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GAZETA NARODOWA. 


We Lwowie, Środa dnia 16, Lipca 1873. 
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Lwów d. 16. lipca, 


(Jubileusz Juuguannowski w Ozuchuch. — 
Sprawy szkulbe, — Drugie posiedzenie sejiniku 
handlowego, — Ministerjnm a zalicjscy pacjenci 
3%, kolei Wschodniej.) 


W sobotę obchodziła Praga, obelu.dziły 
Wszystkie ziemie i serca czeskie jedną z naj- 
Większych uro zystości swoich na odowych— 
staletnią rocznicę narodzin Józefa Jakóba 
Jungmanna. Zrodzony w Hadlicach w Oze- 
thach- w chacie włościańskiej, kształcił się w 

runiu i w Pradze, gdzie skończył wydział 
Prawniczy, następnie profesor gimnazjalny w 
itomierzycach i Fradze, vraz prefekt, prze- 
na uniwersytet. W roku 1845 emery- 
towany, zmarł dnia 14. listopada 1847 w 
Pradze, Czem był Jungmann dla Czech, my 
lobie pojęcia wyrobić nie potrafimy, bo naj- 
Diękniejszy kwiat narodowości i jej uajwal- 
Riejsza podstawa, język i literatura ojczysta 
Tozwijały się u nas trybem powolnym, cią- 
tłym, aż w poetach, prozaikach i uczonych 
naszego wieku doszedł do najwyższego szczy- 
tu doskonałości. Jungmann zaś, można po- 
wiedzieć, stworzył język czeski i nadał mu 
rmy niespożyte, w których już przejdzie w 
Najdalsze wieki. „Czechem, piszą o nim jego 
tomkowie dzisiaj, był Jungmann tak zna- 
Mienitym, jak nikt przed nim i po nim. Co- 
olwiek pisało się przed Jungmannem, nie- 
miało na tyle siły wewnętrznej, aby przeko- 
nało świat a przedewszystkiem naró:l czeski, 
e język czeski posiada warunki żywotności, 
Że się nadaje do wszystkich form wiedzy 
1 umiejętności. Dowodu tego podjął się Jung- 
mann sam, i przeprowadził go, mimo że na- 
wet Dobrowsky zwał go marzycielem.* 

Wypowiedział on zasadę: „Każdy naród 
Woże się szybko i pewnie tylko w swoim 
włąsnym wykształcić języku, Naród, posia- 
dający swoją literaturę narodową, której mu 
nikt z kretesem nie zagładzi, może zawsze 
Kiedyś do nowego podźwignąć się życia.“ 

według niej całe życie postępował. Naj- 
Przód musiał zwalczać przesąd własnych 
ziomków, którzy język swój uważali za u- 
Marly, do niczego wyższego nie zdolny, i 
Począł od bezpłatnego dawania nauki języka 
aukiego. — Potem wystąpił Jungmann 
Publicznie z obroną praw i sił języka 
czeskiego przeciw Niemcom, i zarazem pisał 
Wierszem i prozą, a zwłaszcza tłumaczył z 
obcych, jak Miltona „Raj utracony“, Chateau- 
brianda „Atalę*, porzje Burgera i Schil- 
lera, Wydał Wypisy czeskie, i dokazal, że 
zaprowadzono je w szkołach, a gdy wnet 
zaczęto ograniczać naukę języka czeskiego 
W gimnazjach i szkołach ludowych, zawołał do 
młodzieży: „Nie upuszczajcie rąk, owszem 


pilnie czytajcie dzieje Czech, bo brak patrjo- 
tyzmu tylko ztąd pochodzi, że Czesi nie wie- 
dzą czem byli ich przodkowie, i do czego 
są dzisiaj powołani — tj. być samym sobą.* 
Pomnikowem Jungmann: dziełem, któremu 
nie ma może nigdzie równego, jest jego 
„Słownik niemiecko-czeski,'* Jungmann toro- 
wał drogi Kollarowi, wydobył Palackiego i 
Szafarzyka, należał do pierwszych, co po- 
wzięli myśl założenia Narodowego muzeum 
czeskiego, Matycy czeskiej, Czasopisma ma- 
zeum czeskiego. On zresztą jest twórcą idei 
„wzajemności słowiańskiej.* On też pierwszy 
wołał o jeden dla wszystkich Słowian język, 
i należy do ojców panslawizma, — czemu 
nie dziwić się w Czechach, gdzie germanizm 
najstraszniej dał się uczuć przez wiele wie- 
ków, i w porze, kiedy iu nas, między znako- 
mitymi nawet patrjotami panslawizm miał 
zwolenników — ale juści nie panmoskwi- 
cyam Katkowa i Pogodina. W jednym liście 
swoim z roku 1817 pisze Jungmann: „Sły- 
chać, że Czechy, Morawa i Polska mają być 
złączone w jedno słowiańskie królestwo Ra- 
kuzkie (austrjackie). Boże, jest to myśl wiel- 
ce piękna! Albo zniósł ją anioł aby mnie 
pocieszyć, albo ją diabeł rozpuścił aby mnie 
umęczyć tęsknotą.“ 

Z całych Czech zjechał się do Pragi lud 
czeski, mianowicie włościanie, na obrzęd, 
zakończony pochodem w 6.000 pochodni do 
modelu posągu Jungmanna na placu Fran- 
ciszkańskim. Brały w nim udział wszelkie 
towarzystwa gimnastyków, Śpiewaków, stra- 
ży ogniowej, pedagogiczne, studenckie, kurko- 
we, inwalidów, kasyna, czytelnie, czeskie 
banki, kasy oszczędności i pożyczkowe, uni- 
wersytet, technika, panowie, Rada miejska; 
wszystkie te korporacje w osobnych gronach, 
aby widziano, że wszystkie warstwy narodu 
czeskiego umieją oddać hołd zasłudze. 


Nie na popis z języka niemieckiego, jak 
don eśliśmy wczoraj, ale z języka polskiego 
— co tem smutniejsza — zadano tegoro- 
cznym maturzysteęm lwowskiej szkoły real- 
nej temat, któremu na żaden sposób podo- 
łać nie mogli. A był ten temat niestety je- 
Szcze obszerniejszy, niż wczoraj podaliśmy, 
bo obejmował porównanie między sobą nie- 
tylko gier olimpijskich i wystawy powsze- 
chnej, ale i turniejów. I taki temat ma w 
letni upał, w dusznej kłasie, śród powsze- 
chnej trwogi, obmyśleć, skoncypować i ken- 
crept przepisać w kilku godzinach chłopiec 
17 18, t$letui średnich zdolności, bo z ta- 
kich ludzi jak świat w ogóle, taki szkoły 
się składają, a to wszystko ma zrobić nie- 
wiedząc, co są gry olimpijskie, turnieje i 
wystawy, o których mu w szkole i książkach 
szkolnych wspomniano, ale dokładnej wiado- 
mości nie podano. 


Z 2. posiedzenia sejmiku handlowego 
wiadoma nam główna dla nas uchwała, co 
do akcjonarjuszów węgierskiej kolei Wscho- 
dniej. Że sejmik przyjął wniosek, i mimo 0- 
poru sekcji 1. przydzielił jej takowy, za- 
wdzięczyć należy przemowom pp. Schellen- 
berga ze Lwowa, Mendelsburga z Krakowa, 
i Kallira z Brodów, którzy zapytali, do cze- 
go poprowa zi wstrząśnięcie wiary w przy- 
rzeczenia rządów (tu węgierskiego, jako gwa- 
rant: tej kolei) i co powiedzieć wyborcom 
przy wyborach, jeżeli takie sprawy za pry- 
watne będą uważane ? 

Ponieważ statut bankowy jest zawieszo- 
ny, wię: wniosek p. Frankla z Brodów (aby 
bank nar. 300 złr w banknstach emitował) 
odrzuc: no. 

Od sekcji 3. referował p. Kallir w spra- 
wie utworzenia stałego sejmiku handlowego, 
wszakże nie na wzór Niemiec, tylko do 
wspólnego opracowania wszelkich kwestyj e- 
konomieznych, aby zaprzestać niemiłegu od- 
noszenia się do każdej z ¿sobna Izby han- 
dlowej, i przyjęto następujące wnioski : 

1) Ma być wybrany komitet z dziewię- 
ciu, który ułoży statut dla sejmiku handlo- 
wego, i zbada, czy i w jaki sposób poruzu- 
mieć się można z węgierskiemi Izbami han- 
dlowemi. 2) Następny sejmik handlowy zbie- 
rze się jeszcze przed upływem r. 1873. 
(Wnioski sekcji) 3) Do komitetu wybiera 
się nie z Izb ale z plenum sejmiku (wnio- 
sęk p. Frankla. 4) Komitei stały ma wypra- 
cowane przedłożenia najmniej na cztery ty- 
godnie przed zebraniem się sejmiku przesłać 
Izbom handlowym (wniosek p. Gomperza). 5) 
Komitet stały może się znosić z lzbami, i 
wpioski ich, w czas podane, na dziennym 
porządku sejmiku handlowego umieszczać. 
Postawiony do tej sprawy wniosek p. Men- 
delsburga, aby sejmik coroku w innem mie- 
ście sie zbierał — (we wnioskach sekcji sie- 
dziby sejmiku nie oznaczono) — nie został 
przez większość centralistyczną nawet pod 
rozprawy wzięty. Przy wyborze weszli do ko- 
mitetu pp. Mendelsburg i Kallir. 

Wreszcie wniósł p. Schellenberg, aby 
sejmik wystosował do ministra handlu me- 
mocjał, względem zaprowadzenia na wszyst- 
kich kolejach taryfy, przez zeszłoroczną an- 
kietę transportową poleconej. 

Ministrowie Ziemiałkowski, de Pretis i 
Bantan: oświadczyli deputacji Izb handlo- 
wych galicyjskich swoje, o le można popar- 
cie w sprawie akcyj węg. kolei Wschodniej. 


Ruch wyborczy. 


Według Czasu, na posiedzeniu central- 
nego komitetu wyborczego krakowskiego z 
d. 13. bm., przewodniczący zdawał sprawę 
o dotychczasowym przebiegu akcji wybor- 
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czej, a w szczególności odczytane zostały 
wszystkie relacje. jakie dotychczes nadeszły 
od mężów zafania, powołanych odezwą z d. 
9. czerwca do tworzenia komitetów powiato- 
wych dla wyborów z gmin wiejskich. Uchwa- 
lono podawać do wiadomości publicznej skład 
komitetów powiatowych i ich organizację, i 
w tym celu zażądano od powiatów, które o 
samem tylko ukonstytuowaniu komitetu do- 
niosły, aby nadesłały listę członków komite- 
towych. Uchwalone zostały także dalsze in- 
strukcje dla komitetów, które się już ukon 
stytuowały. Między innemi sprawami poru- 
Szono także kwestję, jak postąpić wobec 
„kłabu postępowego lwowskiego“, który Z 
pominięciem Komitetu centralnego zajmuje 
się sprawami wyborów, i w tym celu odez- 
wy do niektórych wyborców rozsyła Jakkol- 
wiek powszechnie uznano, że akcja klubu 
postępowego na własną rękę prowadzona, 
bardzo szkodliwie na wybory wpłynąć może, 
postanowiono jednak na teraz sprawę tę 
milczeniem pominąć. Natomiast uchwalił 
komitet pokątnych kandydatów, którzyby po 
za plecami komitetu centralnego lub two- 
rzących się komitetów powiatowych, kandy- 
datury swoje forytowali, od kandydatury sta- 
nowczo usunąć i przeciw nim publicznie wy- 
stępować, Uchwałę tę powziął komitet z 
powodu jednego wypadku, który już doszedł 
do jego wiadomości, a powziął ją w tem 
przekonaniu, że kandydat mający jakie ta- 
kie szanse w wyborach z gmin wiejskich, 
nie potrzebuje się ukrywać i pokątnie dzia- 
łać, gdyż Znajdzie w komitetach najgorliw- 
sze poparcie, kandydat zaś niemający wido- 
ków powodzenia, szkodtiwe tylko rozdwojenie 
sprowadzić może. Posiedzenie to komitetu 
trwało od godziny 4ej do 7%, a wzięli w 
niem udział także członkowie po za Krako- 
wem zamieszkali, jak pp. Józef Baum i E- 
razm Niedzielski. 


o nowej procedurze karnej. 


Austrjackie ustawodawstwo karne, 
od czasu tak zwanej Malefizordnuog z 
1499 r. aż do owego z r. 1803, mi- 
mo  zmodyfikowania kodeksu w 1852 a 
procedury karnej w 1858 r., przedsta- 
wiało zawsze mnóstwo niedokładności a 
więc poczynienie wielu zmian etało się 
rzeczą niezbędnej konieczności. Pojmowali 
potrzebę tę oddawna ludzie fachkowi, do- 
magała się zmian odpowiednich duchowi 
czasu ludność, a jej reprezentanci prze- 
mawiali za tem w Radzie państwa, i 
rząd też nie mógł opóźniać się z wy- 
pełnieniem swej powinności. 


Nowy układ stosunków społecznych 
jak i rozwój przemysłowy čoraz większy, 
wytworzyły nowe czyny karygodne, di- 
wniej zupełnie nieznane, więc i ustawą 
nieprzewidziane, tem więcej przeto je- 
szcze postępowanie karne okazało sio 
niedostatecznem, wadliwem.  Przyjąwszy 
zasadę, że osadzenie w więzieniu nie po- 
winno mieć jedynie na celu karę, lecz i 
poprawę winnego; Że każdemu godność 
jest, a przynajmniej być winna drogą, u 
więc zanim obywatelowi, zamieszkałamu w 
państwie konstytucyjnem, odbierze się 
wolność osobistą lub przyrodzoną każde- 
mu cześć, trzeba aby ściganie przewinień 
nie zależało od samowoli nieodpowiedzial- 
nego sędziego, lub martwej litery prawa, 
lecz aby w zbadaniu i zasądzeniu szkody 
wyrządzonej ogółowi, tenże brał udział 
przez sądy przysięgłych działające jawnie 
i publicznie — z tem kryminalistyka au- 
strjacka w nową obecnie wstępuje fazę: 
gdy dawniej ustawy orzekały, co karygo- 
dnem, a dopiero później, jak w danym 
wypadku należy postąpić, dziś staje się 
inaczej. 

Nim uchwalono ustawę karną, sank- 
cjonówano nową procadurę karną z d. 28. 
maja, której prawomocność zacząć się ma 
z dniem 1. stycznia 1874. Główną zasa- 
dą tejże jest, aby winy większe sądzona 
były mie przez sędziów rządowych, lecz 
przez sądy przysięgłych, a każdy występek 
jednakowo był karany bez wzgłędn, czy 
tego domaga się publiczny  oskarzyciej, 
czy tylko pojedyncze osoby. Procedura 
karna dla tego ustanawia zastępców pro- 
kuratora z mężów godnych zaufania pu- 
blicznego, niby to wybrańców  przysię- 
głych ogółu, a do nich to należeć bę- 
dzie czuwanie nad porządkiem publiez- 
nym, wykonywaniem ustaw, tj., zaskarza- 
nie przed sądem powiatowym winnych 
przestępstwa przeciwko społeczeństwu, i 
czuwanis, aby sąd postępował według u- 
staw. Dla tego teź c. k- prokuratocja Wa 
Lwowie wezwała sędziów powiatowych, 
by ei najdalej do 17. bm. wskazali mu 
dwóch lub 3 mężów, posiadających ogól- 
ny szacunek i zufanie, z którychby je- 
dnego prokuratorja  wyższemu sądowi 
krajowemu jako swego reprezentanta do 


Listy z wystawy powszechnej 


w Wiedniu. 
RV. 


(Falszywe, alarmujące wieści i rozmyślna nezko- 
dzenie wystawie, Wizyty cesarza, Izabella kró- 
lowa hiszpańska. Mąki z Tyczyna, z Brodów, 
4 Jaworowa, z Kamionki i z Grzymałowa., Kasza 
wynalazku Dydusiaka. Mlynarstwo dawne i prze- 
myst wiejski. Miód Straszewski go, Piwo. Bro- 
wary w Tenczynku, w Krakowie, w Okocimie, 
Roilender. Nowy sposób konserwowania mięsa 
wynaleziony przez Bredta z Plumacza,) 


(A. G.) Przesadna obawa Śmiervi jest 
jednym z rysow charakteryzujących ludzi 
czasów obecnych. Odejmuje im spokój, 
rozwagę i napełnia trwogą, która ich pędzi 
w dalekie krańce Świata w tej nadziei, że 
tam się przed nią uchronią. Na wieść, że 
cholera wybuchła w Wiedniu, połowa cudzo- 
ziemców a zwłaszcza też Anglików uciekła 
ze stolicy naddunajskiej Wieść ta atoli by- 
ła fałszywą. Zdaje się, że ją umyślnie roz- 
8zerzono dla zaszkodzenia wystawie, przeciw- 
ko której wszystkie Austrji nieżyczliwie 
dzienniki występują. Wielkość wystawy jest 
dla kogoś solą w oku. Uwziął się więc na 
to, ażeby odstrasziniem ludzi od niej spro- 
wadzić niepowodzenie i kompromitację zna- 
czenia, oraz siły przyciągającej Wiednia. 
Dzienniki pruskie, ża niemi kilka angiels.ich 
stały się organami tego dążenia, któremu 
dzielnie dopomaga niepowściągliwość pism 
wiedeńskich, nieznających miary w krytyce. 
Przez nien wiść do br. Szwarca, którego oska- 
rzają o arbitralność, marnowanie pieniędzy i 
dezorganizację, szkodzą samej sprawie wy- 
stawy a potem się dziwią, że Świat nie 
chęe im uwierzyć, kiedy zapewniają, że wie- 
Ści, które wstrzymują cudzoziemców od zwie- 
dzenia wystawy, są kłamliwe. A jednakże 
niema w nich słowa pruwdy. Cholery we 

iedniu niema; nagła w hotelu śmierć pe- 
wnej Angielki spowodowaną była przez inną 
chorobe a nie cholerę. Napróżno cesarz 
codzień wraz z arcyksiążytami pokazywał się 
na wystawie, tydzień potrzeba było czasu, 
ażeby popłoch się uśmierzył i powróciło za- 
Ufanie w stan zdrowia stolicy. 

Wspomnieliśmy o wizytach cesarza na 
Wystawie, Spędza on prawie codzień kilka 
Bodzin w oddziale austrjackim, a chodząc od 
Szafki do szatki tłumem ciekawych otóczo- 
hy, ogląda wszystkie przedmioty w nich wy- 


Stawione i rozmawia z wystawcami. Wizyty 


te i rozmowy powiększają jego popularność. 
Każdemu umie powiedzieć słowo zachęcające 


albo też słowo uznania. Ź wystawców pol- 
skich dostały się pochwały: Armatysowi za 
futra, a Szklarskiemu z Krakowa za siodła. 
Policja gdzieś chyba z daleka czuwa, bo 
nie widziałem jej nigdy tam, gdzie się ce- 
sarz znajduje. Sam prawie musi sobie to- 
rować drogę przez ciżbę, w której jedni 
zdejmują na znak poszanowania czapki przed 
nim, a są i tacy, co sobie tej fatygi zadać 
nie chcą. Nikt im za to słowa przykrego 
nie powie. 

Oprócz wizyt czynionych w celu pozna- 
nia stanu przemysłu w krajach, nad któremi 
panuje, cesarz często bardzo przebiega wy- 
stawę, towarzysząc licznym książęcym goś- 
ciom swoim. Niedawno oprowadzał Olgę 
królowe wirtembergską, słynną niegdyś z 
piękności córkę Mikołaja, a dzisiaj pozba- 
wioną śladów tej piękności, monarchinię 
Szwabów. Zwiedzała wystawę z młodą 
Wiarą, córką w. kniazia Konstantego, który 
w- Warszawie panował w początkach nasze- 
go powstania. 

. Wczoraj znowuż pokazała się na wysta- 
wie była królowa hiszpańska Izabella. Śzła 
a raczej toczyła się, nie patrząc na obrazy 
ale na publikę, jakby oczekiwała przyjaznego 
powitania, Nikt atoli głową nie kiwnął i nie 
ustąpił przed nią  Patrzali tylko ciekawie 
na jej wspaniałą, z białej jedwabnej materji 
snknię, pokrytą koronkami, i na tuszę nie- 
zwykłych rozmiarów, powtarzając sobie do 
ucha. Opisy, wy: zytane z potwarczych roman 
sów, które wzięły za przedmiot jej życie. 
Spotkałem ją przed obrazem Pilotego i mi- 
mowolnie nasunęło się mi porównanie do 
Tusneldy. Szła dumna, w tryumfe liberali- 
znu, który nad nią zwycięztwo odniósł i da- 
wał jej tu poczuć swą wygranę przez obej- 
ście się z upadłą królową, do najarystokra- 
tyczniejszej rodziny należącą, według zasady 
równości. Szła sama na przodzie, a za nią 
o kilka kroków damy honorowe i orszak 


służbowy. Postawa jej wyniosła i pyszna, ale ; 


oblicze nie pozbawione wdzięku, które mu 
nadaje łagodne kobiece spojrzenie. Kierowała 
swe kroki do oddziału hiszpańskiego. Za 
nią zaś sunęła szemrząca gromada ciekawych 
i reporterów, którzy jutro wyśmieją w gaze- 
tach każdy jej ruch i każde spojrzenie. 
Gdyby panowała jak Augusta lub Olga, po- 
miatający nią dzisiaj korespondenci mieliby 
słowa pońziwienis. Dziennikarstwo obecne, 
może dla tego, że zależnem jest od hankie- 
rów i hołduje zasadom matecjalizmu, straciło 
owe delikatne poczucie, które człowiekowi 
honoru nie pozwala znęcać się nad upadły- 
mi lub nieszezęśliwymi ludźmi, a przed 
nującymi i szczęśliwymi nie pozwale po 
swego czoła. 


é 


Pominąłem krółowę detronizowaną i u- 
dałem się do blizkiego pawilonu rolnictwa 
dla dalszego przeglądu wyrobów, nadesłanych 
przez rodaków z Galicji. 

W drugiem skrzydle tego pawilonu wy- 
stawione są mąki i inne wyroby ze zboża w 
niezmiernie bogatym zbiorze. W nim zasłu 
gują na zaszczytną wzmiankę okazy mąki 
pszennej t kaszki pszennej, umieszczone na 
osobnym stole, a pochodzące z młyna wo- 
dno-parowego hr. Ludwika Wodzi- 
ckiego iSpółki w Tyczynie pod 
Rzeszowem. Wyrób mąki dobry a wystawa 
jej umiejętnie urządzona. 

Młyn parowy w Brodach o 10 ka- 
mieniach umieścił w słoikach wystawę mąki 
swojego wyrobu, dobrze zalęcającą się czysto- 
ścią, Jerzy Kukucz także z Brodów na- 
desłał lepszego gatunku mąkę  tatarczaną 
(hreczaną) przez siebie wyrobioną i ul, a p. 
Ferdynand Paar z Jaworowa, mąkę 
przenną wsypaną w biały atłasowy woreczek, 
postawiony na osobnym stolika. 

Mąki z młynów krakowskich, z lwow- 
skich, z Tenczynka nie widzieliśmy na wy- 
stawie; inłynarstwo więc jakkolwiek dość 
dobrze reprezentowane, nie przedstawia się 
w całości swojej. Zwrócić ono powinno ku 
sobie pilńiejsze niż dotąd starania. Młyny, 
jakie posiadamy, nie wystarczają bowiem dla 

potrzeb miejscowych. 
| Oprócz mąki z wymienionych młynów, 
znajdują się jeszcze wyroby mączne Z mły- 
na parowego w Kamionce Stramiłowej 
j należącego do Karola hr. Miera i L. 
i Tennera i syna. Urządzenie wystawy mą- 
ki kamioneckiej należy do najpiękniejszych. 
Mąka zsypana jest bowiem w wysokie z bia- 
1 łego szkła słoje z pokrywkami i podstawa- 
mj, porobionemi ze szkła niebieskiego. Nie- 
tylko słoje sę piękne; i mące w różnych ga- 
tunkach nadesłanej nie zarzucić nie można, 

Dobra też jest mąka wyrobiona w mły- 
nie parowym w Grzymałowie, nadesłana 
przeż właścicieli Leonarda i Julję hr. 
Pinińskich zsypana w worki; al: naj- 
lepszemi są okazy włościanina krakowskie- 
go, Jest to kasza perłowa i ryżowa, robiona 
z jęczmiennej w sposób nowy i nikomu do- 
tąd nieznany. Wynalazcą tego sposobu i za- 
razem wystawcą jest włościania z pod Kra- 
kowa W. Dydusiak młynarz w Pęko- 
wicach. Wyroby pana Dydusiaka zwróciły 
na siebie uwagę powszeciną. Komisja sę- 
dziów przy obejrzeniu jego wyrobów, odzy- 
wała się z wielkiemi pochwsłami oraz z u- 
znaniem 0 ryżu, wyrobionym z jęczmienia 
nowym sposobem, i ogłosiła go za pożytecz- 
my wynalazek. Należy się spodziewać, zę 


Dydusiak otrzyma medal za udoskonalenie 
wyrobu kasz, a to odszczególnienie zachęci 
innych do naśladowania go w pilnem przy- 
kładaniu się do swego zawodu. 

Młynarstwo w narodzie naszym jako 
rolniczym, było kiedyś przemysłem kwitną- 
cym. Nie było wsi a nawet i dzisiaj jeszcze 
rzadką jest wieś, w którejby nie było mły- 
na lub wiatraka. Takie rozpowszechnienie 
młynarstwa, nie przeszkadzało szczególnemu 
zakwitnieniu jego w pewnych okolicach. W 
Wielkopolsce były miasteczka z samych 
młynarzy złożone, którzy zajmowali się wy- 
robem jednego gatunku mąki lub Kaszy. Do 
dziś dnia słynną jeszcze jest kaszka radom- 
ska, w Radomsku pod Częstochową wyrabia- 
na według sposobów na miejscu tylko zna- 
nych. Takich sposobów był» i jest jeszcze 
wiele w różnych okolicach. Nikt ich nie ba- 
dał, nikt o nie nid pytał, bo każdy z góry 
je jako proste i chłopskie lekceważył A 
prze ież kasze polskie były najsłynniejsze w 
Świecie a dzisiaj jeszcze lepszych nigdzie w 
ładnym kraju nie wyrabiają. Odradzający 
się połski przemysł, powinien poznać dokła- 
dnie ten nizki przemysł rodzinny, swojski, 
co się w chacie kryje i służy potrzebie 
miejscowych w eśniaków. Wiele się tam na- 
uczyć można. Dział tego przemysłu domo- 
wego — i fabrykatów ręką włościan dozo- 
nanych po różnych krajach, należy na wy- 
stawie wiedeńskiej do najciekawszych. Nie 
pogurdza nim wykształcony a umiejętny fa- 
brykant i szuka w nim nowych wzorów. 
Pan Hille, właściciel wielkiej fabryki w Ży- 
rardowie. poznawszy sposób tkania przez 
chłopki okoliczne dreliszków, z których ro- 
bią spodnice, zastosował go na wielką skalę 
w swojej fabryce jako dobry i tani, i dzi- 
siaj dreliszkami  mazowieckiemi prowadzi 
wielki handel do Moskwy. Powinien nam 
być przykładem w szanowanin wiejskiego 
przemysłu, który przy rozumnem wzięciu się 
do rzeczy, staćby się mógł podstawą umie- 
jętnego a wielkiego przemysłu. 

Do gałęzi starego przemysłu, ktory cze- 
ka na ożywienie, należy fabrykacja miodu do 
picia. Na wystawie znajduje się tylko miód 
ze wsi Boguchwała koło Rzeszowa z 
miodosytni p. Henryka Straszewskie- 
go. Najstarszy jesl z 1855 r., najmłodszy z 
1869. Na butelkach etykiety polsko - nie- 
mieckie. Przy beczce wymalowany Krakus i 
Mazur. Miód ten jest wybornego smaku, 
zapewne lepszy od krakowskiego i kuliko- 
wskiego, kiedy miodosytnicy z Krakowa i z 
Kulikowa nie chcieli swoim wyrobem popisać 
się w Wiedniu. 

Piwa, chociaż go Lwów, Krasiczyn nie 
dostarczył, jest dosyć i wcale dobre, snać 


wyrób jego w Galicji ulepszył się i wzmaga, 
co uznać należy za szczęśliwe zdarzenie , 
boć przecież jest nadzieja, Że przy rozpo- 
wszechnieniu się piwa zmniejszy się picie 
szkodliwej wódki, która nietylko jest przy- 
czyną ubóstwa ludu ale i jego fizycznego u- 
padania. O piwie mniemeją, Że to jest na- 
pój narodowy niemiecki. Prawda, że najwię- 
cej piją go dzisiaj w Niemczech ; nie trzeba 
atoli zapominać, że starzy Polacy pili także 
bardzo wiele piwa. Są ślady w aktach gro- 
dzkich, że w wieku XVE piwo należało do 
napojów wyrabianych w Polsce przez gospo- 
dynie miejskie i wiejskie po domach ; poeci 
nasi z tego wieku, często także o piwie 
wspominają. W miarę rozszerzania się w 
XVII ale najwięcej w XVIII wieku wódki, 
piwo ustępowało, do tego stopnia, że gdy w 
końcu egoizm uprzywilejowanej klasy w pi- 
jańatwie włościan ujrzał jedno ze źródeł 
swego dochodu a rządy obce dla względów 
politycznych zachęcały rozpijanie ludu jako 
środek zdegenerowania podbitego na- 
rodu, tradycja nawet sposobów domowych 
wyrabiania piwa zaginęła Dzisiaj powstają 
wielkie browary; może też oae przyczynią się 
do zmniejszenia konsumcji wódki, w swojem 
nadużyciu stającej się przyczyną osłabnięcia 
umysłowej i fizycznej płodności ludzi. 
Następujące z wielkich browarów Gali- 
cji przysłały beczki z piwem na wystawę 
wiedeńską. Parowy browar w Tenczynku 
pod Krzeszowicami przysłał trzy beczki mo- 
cnego piwa i kilkanaście butelek boku, któ- 
ry zastąpić może porter, a dla swojego wy- 
bornego smaku już nietylko w zachodniej 
Galicji, ale i w królestwie Kongresowem 
znajduje tozpowszechnienie. Piwo, tenczyńskie 
wyrabia p. Leon Trzetrzewiński i spół- 
ka. Od czasu zadzierżąwienia przez niego od 
Adama Potockiego młyna i browaru, Ten- 
czynek ożywił się, i dostarczać począł coraz 
to lepszej mąki i smakowitszego piwa. Szko- 
da, że pan Trzetrzewiński mie urządził szyn- 
kowania tenczyńskiego piwa w ogrodzie wy- 
stawy, byłby tym sposobem wyrobił sobie 
miejsca stałego odbytu we Wiedniu, tutejsze 
bowiem piwo nie jest lepszem od tenczyń- 
skiego, i mógłby z niem współzawodniczyć. 
Juliusz August John z Krakowa 
ma na wystawie trzy beczułki lżejszego ale 
także dobrego piwa. Browar jego istnieje 
w Krąkowie od roku 1820. Przebudowany w 
roku 1872, urządzonym został na wzór sła- 
wnego browaru æ Pilźnie, w Czechach. Bu- 
dowę browaru wraz z piwnicatmi na 30.000 
wiader wykonał p. Antoni Łuszczkiewicz, ar- 
chitekt krakowski; machiny najnowszego sy- 
stematu Felknera, wykonała fabryka Ring- 
hoffera w Pradze. Browar Johna jest w mo- 


zatwierdzenia przedstawiła. Zadaniem ta- 
kiego zastępcy prokuratora jest dość wa- 
žne, a dla kraju może być bardzo poży- 
tecanem. Ma on w myśl art, 448 pro- 
cedury sądowej wypełniać obowiązki pro- 
kuratora, przedstawiać prokuratorji mie- 
sięczne wykazy spraw, donosić o ich re- 
zultacie i wpływać na przeprowadzenie, 
słowem, mieć kontrolę. 

Jeżeli jednak powołanie do czynu 
owych mężów zaufania niema być czczą 
formalnością, należy dobór wypełniać z 
wisiką rozwagą. Powołani na zastępców 
prokuratorji mają aa Swe trudy pobierać 
pewne wynagrodzenie, ma więc prawo 
społeczność żądać prawdziwego od nich 
zainteresowania się obowiązkami. 

Pojmujemy , że o przedstawienie 
kandydatów  prokuratorja zwraca Się 
do sędziów powiatowych, ale jeżeli 
wybrani mają istotnie Śledzić, aby spra- 
wy w sądach powiatowych załatwiane by- 
ły z należytą sprężystością, to ze swej 
strony prokuratorja ma obowiązek pilnie 
badać, czy przedstawieni mają kwalifika- 
cje, któreby ich niezawisłymi nczyniły 
od sędziego, imaczej urząd tak ważny pu- 
blicznego oskarzyciela stałby się formal- 
nością, żadnych nieprzynoszącą korzyści. 
Sędziowie wreszcie powiatowi przedstawia- 
jąc kandydatów, powinni się powodować 
jedynie głosem opinii publicznej, a ró- 
wież mieć wzgląd i na to, aby przed- 
stawiany na zastępcę prokuratora, jak- 
kolwiek ustawa nie wymaga od niego wie- 
dzy prawniczej, miał pojęcie, jakie obo- 
wiązki są oskarzyciela publicznego, który 
będzie musiał bronić społeczeństwa prze- 
ciw targającemu się nań winowajcy. Przez 
umiejętny dobór podobnych mężów zau- 
fania możemy jedynie dojść do tego, że 
sędziowie będą rozumieć, iż służą dla 0- 
gółu, i że są w imieniu społeczeństwa 
szafarzami sprawiedliwości. 


Przegląd polityczny. 


Festyn ogrodowy, jakim powitano per- 
skiego szacha w Wersalu d. 8. b. m., przy- 
pomniał najświetniejsze czasy cesarstwa, któ- 
re obchody taki: umiało urządzać po mi- 
strzowsku. a 4 y 

O godzinie 5 rozpoczął się zjazd gości; 
sząch w powozie pocztowym, z pocztylionem 
i laufrem przejechał butnie most sewrski i 
Avenue de Paris. Inni zaproszeni Persowie, 
we wielkim uniformie,  wszystkiemi ordera- 
mi, przybyli w liczbie 25, karetami dwukon- 
nemi, kilku franeuzkich oficerów w keppi 
siedziało pomiędzy nimi; nie brakło i dro- 
bniutkiego p. Kazimierskiego, tłumacza w 
ministerjum spraw zagranicznych, którego 
wątła figurka nie może nigdy być w zgodzie 
ze złotolitym uniformem, ani ten z figurką. 

P. Buffet, prezydent Zgromadzenia uwa- 
Żał za stosowne mieć do szącha przemowę 
naszpikowaną historycznemi reminiscencjami. 
Nassr-ed-Din, który był jak rzadko w dobrym 
humorze, wysłuchał przemowy bez porusze- 
nia jednego muszkułu i podziękował w łama- 
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Żności wyrabiać dziennie 800 wiader piwa; 
koszta jego urządzenia w roku 1872 wynio- 
sły przeszło 200.000 złr. 

Jan Gótz, właściciel dwóch browarów, 
w Okocimie i w Krakowie, urządził bardzo 
pięknie i umiejętnie swoją wystawę. Piwo w 
beczułkach i w butelkach: marcowe, bok, 
leżak, a obok niego znajdują się materjały, 
z którego jest zrobione: jęczmień, słód i 
chmiel. Dołączona do tego biblioteka piwo- 
warska niemiecka, — polskiej książki niema 
ani jednej, chociaż piśmiennictwo nasze po- 
siada kilka cennych dziełek o piwowarstwie, 
o czem może p. Götz nie wie. Bardzo po- 
chwalamy umieszczenie na wystawie planu i 
trzech obrazków, dających wyobrażenie o tem 
jak wyglądał browar w Okocimie przed stu 
laty, jak na początku teraźniejszego wieku, 
i jak wygląda obecnie, a szczególniej też u- 
mieszczenie tablic statystycznych, które pa- 
trzącego objaśniają o ruchu i rozmiarach 
browaru i sile jego produkcyjnej. Z tablic 
tych wyjmujemy następujące liczby, świad- 
czące o powiększającej się ilości wyrobu 
piwa. 

W roku 1870/71 w browarze okocim- 
skim wyrobiono 51.600 wiader a w krakow- 
skim p. Götza 10.600 wiader. W roku 
1811/12 okocimski browar dostarczył 65.000 
wiader a krakowski 14.360 wiader. W roku 
1872,73 liczby produkcji znacznie się pod- 
niosły, okocimski bowiem browar dostarczył 
już 82.000 wiader a krakowski 20.000 wia- 
der. Powiększenie wyrobu wywołane zostało 
przez powiększenie się odbytu, jakoż piwo 
okocimskie rozszerzyło się po całej Galicji i 
otwarło już sobie drogę na Multany. Piwa 
polskie mogłyby znaczniejszy odbyt znaleść 
w Rumunii przy pewnem a wyttwałem sta- 
raniu, W tym celu musiałby jednak powstać 
browar gdzieś w okolicach Śniatyna, przy 
kolei, dla łatwości transportu. 

W tejże sali pawilonu umieszczono 
stolik z cukerniczą wystawą pana Leo- 
polda Rotlendera we Lwowie, Nie 
wielka lo wystawa: altanka z cukru de- 
likatnie wyrobiona, soki w słojach i cukierki 
w pudełkach. Gdyby p. Rotlender był urzą- 
dził cukiernię podczas wystawy w ogrodzie, 
byłby zrobił dobry interes, tutejsi bowiem 
cukiernicy dostarczają złych i drogich lodów 
i ciast. W cukierni szwajcarskiej, gdzie ustu- 
gują piękne, w strojach ludowych bernen- 
skich Szwajcarki, porcyjka lodów mniejsza, 
jak u nas półporcja, a do tego niesmacznych 
i niesłoduich, kosztuje 40 centów. Nawet w 
najlepszej restauracji na wystawie „Frćres 
Provenceaux*, gdzie za obiad z dwóch po- 
traw i z wina złożony, trzeba zapłacić czte- 
ry reńskie, lody są drogie i niedobre. Oprócz 
Rotlendera żaden z cukierników lwowskich i 


nej francuzczyznie. Mac-Mahon był zwięźł 
szym. Uściskał za rękę szacha i rzekł; 
„Czuję się szczęśliwym, mogąc powtórzyć 
Waszej kr. Mości uczucia przyjaźni i powa- 
żania, które Mu już w niedzielę wyraziłem. * 
Szach skłonił się głową i zapytał patrząc 
dokoła siebie: „Je voudrats remercier Ma- 
dame.“ Podwoje się otwarły, a marszałek 
wprowadził szacha do salonu bocznego, gdzie 
znajdowała się prezydentowa z dwoma inne- 
mi paniami; Świóa pozostała u wnijścia, tyl- 
ko Nazar-aga towarzyszył monarsze. 

Rozmowa szacha z panią Mac-Maheno- 
wą trwała przeszło kwandrans, po podaniu 
chłodników (herbata, szampan, poziomki), 
które szach spożył, udano się do parku i 
zamkowego muzeum, tymczasem pospieszne 
pociągi zwoziły tysiące Paryżan, którzy się 
gromadzili w alejach. Podług swego zwycza- 
ju oglądał szach wszystko zwolna, roz ważnie, 
nie troszczą; się ani o swe otoczenie, ani o 
gapiącą się rzeszę, oglądał każdą statuę, 
kazde prawie drzewo. O godzinie 6. przyj- 
rzawszy się chwilę wodotryskowi, powrócił 
do pałacu. Kirysjerzy z dobytemi szablami 
stanowili szpaler na schodach marmurowych, 
wiodących do zwierciadlanej sali, bogate 
kobierce okrywały schody a po obu bokach 
ustawiono wazony kwiatów. Szach przeszedł 
przez salę, w której znajdują się trzy wiel- 
kie obrazy: koronacja Napoleoua I, rozdzie- 
lenie orłów pomiędzy wojsko (1804) Davida, 
i bitwa pod Abuki: Grosa. Tu była umó- 
wiona schadzka gości zaproszonych na objad, 
tu wpuszczono również deputowanych i wiel- 
ką liczbę dam. Przez dwie godziny przecha 
dzał się szach po galerji, podczas gdy Mac- 
Mahon przyjmował gości. Powszechną sym- 
patję budził marszałek ; twarz otwarta, do- 
broduszna, ale wcale niezdradzająca inteli- 
gencji; nskarzano Się, ze Thiers nie miał 
powierzchownośći okazałej; ależ z twarzy 
tego człowieka tryskał dowcip, a gdy zaczął 
mówić, komiczność postaci znikła. Mac-Ma- 
hon podobny jest do sierżanta; owej gran- 
dezzy, którą wielbiciele jego w nim podzi- 
wiają, ani śladu. 

W jednym kącie sali peroruje ze zwy- 
kłą ruchliwością lotny, jak Żywe srebro, 
Qanrobert, obok niego ubrauy w uniform je 
neralski ks. Aumale zaszedł w głęboką dy- 
sputę z jakimś akademikiem; patrzy on z 
wyrazem zadowolenia na własne czerwone 
pantalony. Ks. Joinville włożył mundur ad- 
miralski i tworzy Środek grupy Żywo roz- 
mawiającej. Jenerał Du Barail i jen. Pali- 
kao kłócą się o jakiś artykuł ustawy woj 
skowej, Deputowani w czarnych frakach z 
trójkolorowemi wstążkami u guzików prze- 
Chadzali się niecierpliwie; damy stawały na 
ławach, aby dostrzedz czy szach nie nadcho-* 
dzi. Ale mimo że pora ubiadowa nadeszła, 
szacha niema. Znużony spacerem usiadł w 
jednym z bocznych salonów i zabawiał się 
rozmową z w. wezyrem i Nazar agą; do- 
piero około *%,8 zdecydował się wejść do 
sali. 150 nakryć dla mężczyzn ułożono w 
sali zwierciadlanej; wykluczenie dam za- 
wdzięczyć wypadało pani marszałkowej, któ- 
ra nie zawsze lubi robić toalety, a szcze- 
gólniej nie znosi towarzystwa młodych ko- 
biet. Toastów nie wnoszono, uniknięto 
więc nienawistnego wyrazu: republika. 

Festyn ogrodowy rozpoczął się 0 godz. 
10. i trwał do północy; urządzony z prze- 
pychem nieopisanym i z rozrzutnością fran- 
cuską; w jednej tylko alei 40.000 lampionów; 
ognie sztuczne powiodły się wybornie a o- 
świecenie wodotrysku sprawiło niesłychany 
efekt; nie brakło i muzyki; ale oprócz hy- 


krakowskich na wystawie nie wystąpił. 

Wspomniemy jeszcze dzisiaj o konser- 
wie mięsa według nowego sposobu, wy- 
nalezionego przez p. Teodora Bredta 
z Tłumacza. Z mięsa różnych zwierząt 
robi on konserwy bez wędzenia, bez soli, 
przez samo użycie jakiejś rośliny, której na- 
zwisko jest tajemnicą wynalazcy. Mięso w 
ten sposób w stanie surowym zakonserwo- 
wane, nie psuje się przez czas dłuższy, nie 
traci właściwości świeżego mięsa a w smaku 
cokolwiek tylko jest innem od Świeżego 
mięsa. Na wynalazek swój p. Bredt otrzy- 
mał patent. Kilka kawałów mięsa w nowy 
sposób zakonserwowanego, zawiesił w szafce 
na wystawie, a przechodzący mogą 80 
próbować. 

Wiedeń 9. lipca 1873. 


XVI. 

(Wigwam. Rozszerzanie kultury po amery- 
kańsku. Koncert murzynów. Szampan polski. 
Juliusz Grosse, Juliusz Mikoląsz. Wódki i likie- 
ry różnych firm, Rafinerja spirytusu Smarze- 
wskiego. Fabryki wódek w Wieliczce. Wystawa 
2 Zywca i z Cieszyna arcyksięcia Albrechta. Je- 
szcze o Tenczynku. Wino polskie wynalezione 
przez dr. Zagórskiego). 

(4. G.) Jest na wystawie w miejscu u- 
stronnem, pomiędzy drzewami ogromny na- 
miot, zwany po indyjsku „Wigwam“ w 
którym utrzymywany bufet dostarcza piwa, 
lodów i wybornego „shery gobbler" to 
jest wina xeres z wodą, z lodem, z poma- 
rańczą, które się pije w sposób bardzo ory- 
ginalny, bo przez słomkę. Napój ten dosko- 
nale chłodzi, chociaż więc szklanka jego ko- 
sztuje 50 centów, znajduje przecież wielu o- 
chotników, szukających chłodu pożądanego 
wśród skwarów, jakie panują od dni kilku. 

Prócz atoli ochłody, ciągnie w to miej- 
sce sam namiot, jego historja i usługa z 
murzynów złożona. Namiot miał kiedyś na- 
leżeć do wodza jednego z pokoleń Indjan a- 
merykańskich, który się nazywał z powodu 
wielkiej waleczności i zręczności „P rzebie- 
głość żbika.* Zrobiony z grubego, Żaglo- 
wego płótna, pomalowany brunatnemi figu- 
rami dzikich rycerzy indyjskich. strzelają- 
cych złuków do nieprzyjaciół swoich, odzna- 
cza się tak rozmiarami jak i kształtem. 
Pod zielonym stropem puszcz amerykańskich 
robił wrażenie pałacu. Dziury w jego Ścia- 
nach mają być znakami od kul Euragai 
skich, namiot ten bowiem zdobyty EAN 
przez Amerykanów w ich nieustającej woj- 
nie z Indjanami, a właściciel namiotu król 
pokolenia, „Przebiegłość żbikać poległ 
Śmiercią bohaterską. | k 

Indjanie bronią swojej leśnej swobody, 
swojego zielonego Królestwa bez miast i bez 


j- | mnu perskiego nie można się było niczego do- 


słuchać, Od kilku dni cały Paryż słyszy 
tylko hymn perski. O godz. 1L. powrócił 
Szach, eskortowany przez kirysjerów z po- 


chodniami. 


D, 12. b. m. odbyło Się na cześć sza- 
cha przedstawienie galowe w teatrze Wiel 
kiej opery. Wszystkie znakomitości Paryża 
znajdowały się w teatrze. Szach siedział 
między Mac- Mahonem a Bufletem. Wyraził 
on jeszcze raz swoje zadowolenie z przyję- 
cia, jakie mu zgotowała Francja. Widzimy, 
jak na każdym kroku upowina się Buffet o 
reprezentację Zgrom. nar., wybuchł ztąd 
nawet pewien skandal parlamentarny, Zu- 
pelnie bowiem niepotrzebną była przeinowa 
piątkowa Buffeta w Zgrom. nar, w której 
tenże chciał wyrazić prawo mieszania się 
Izby we wszystkie pozaparlamentarne nawet 
wystąpienia publiczne Francji i podziękował. 
armii, ale z zupełnem pominęciem zasług 
Thiersa, któremu w takim razie należało się 


wyrasić słowo wdzięczności. Upomivał się 
0 to w sobotę podczas czytania protokołu 
ks. Choiseul, a gdy Baragnon począł mu 


oponować, wywiązała się burzliwa dyskusja, 
której skutkiem było rozwiązanie posie- 
dzenia. 

W niedzielę odbyła się nowa uroczystość 
na cześć szacha; mimo niepogody bardzo 
świetnie powiodły się ognie sztuczne; cap- 
strzyk z 6.000 pochodniami postępował przez 
pola Elizejskie i oświetlone bulwary. 

Holenderski minister kolonij Fransen 
van de Putte, dawał d. 11. b. m. na cześć 
van Świetena, odpływającego niebawem do 
Indyj wschodnich naczelnego dowódzcy wy- 
prawy na Aczyn, obiad pożegnalny, na któ- 
rym znajdowła się jenerał ks, Oranii (kró- 
lewicz), ciało dyplomatyczne, wszyscy míni- 
strowie i reprezentanci różnych władz. Ks. 
Oranii wnosząc zdrowie jenerała Yan Swie- 
ten, wyraził zupełną ufność swoją w jego 
dowództwie i nadzieję powodzenia wyprawy. 
Minister kolonij pił zdrowie państw zagra- 
nicznych, które okazały sympatje swoje dla 
Holandji w sprawie z Aczynem. Poseł nie- 
mieckt hr. Perponcher, jako dziekan ciała 
dyplomatycznego, odpowiedziuł na ten toast 
po holendersku i stwierdził, iż. współczucie 
Niemiec i wszystkich innych państw w zaj- 
ciu z Aczynem towarzyszy Holandji, i wy- 
powiedział w gorących słowach interes mo- 
carstw w pomyślnym obrocie sprawy holen- 
derskiej. 

Dziennik turecki Bassireć został zawie- 
szony za doniesienie fałszywe o wysłaniu fiv- 
ty tureckiej do Sumatry. 

Powtórzyliśmy przed kilku dniami wia- 

domość tureckiego dziennika, wyrażając 
zdziwienie, że Turcja chce w tak daleką a- 
wanturówać się wyprawę. Dziś pokazuje się, 
Że okręty wyjechały tylko ku Bassorze i A- 
tenom, a nie na pomoc Aczyńcom. 
_. Rząd madrycki wysłał pospiesznie po- 
siłki do Alcoy, gdzie utworzył się rząd in- 
ternucjonału, mordując zakładników i paląc 
domy. Kiłkakrotnie powtarzające się już w 
Hiszpanii wybuchy socjalistyczne delewają 0- 
liwy do ognia, i czynią w tym kraju zamęt 
bezprzykładnym. 

Darmstadter Zty, donosi, że d. 12. bm. 
odbyły się w Jugenheim zaręczyny księcia 
Alfreda angielskiego z w. ks, Marją Aleksan- 
drówną moskiewską. (Ks. Alfred Edymburg- 
ski, dragi syn królowej Wiktorji, liczy lat 
29, jest kapitanem marynarki augielskiej, 
domniemany następca na księstwa Koburg- 
Gota po bezdzietnym stryja swoim, ks. Er: 


| kościołów; Amerykanie mordują ich w imie 
kultury i cywilizacji, która w naszych cza- 
sach stała się tytułem, uprawniającym 
wszelkie polityczno-narodowe zabory i zbro- 
dnie, Że takiego uprawnienia Indjaie nie 
uznają, któżby ze sprawiedliwych, mógł im 
z tego powodu zarzut zrobić ? Że tylko orę- 
żem wyparci ustępują, nie weźmie im także 
nikt za złe, kto umie cenić miłość ojczyzny, 
a uczucie to uważa za „rzecz pozyty- 
wną*. Rozszerzącze kultury sposobami grę- 
Żnemiw przeczuciu, Że kiedyś wojen jakie z 
Indjanami prowadzą, ludzie prawdziwie wy- 
kształceni nie będą uważać za słuszne i do- 
bre, tłumaczą je okrucieństwem dzikich. 
Okrucieństwo to jest faktem nieulegającym 
zaprzeczenia, ale fąktem wywołanym przez 
bezwględność i okrucieństwo ucywilizowanych. 
Nie, za dobrą tej kultury a za prawdziwą 
tej cywilizacji uznać nie możemy, która nie 
nauką, nie przekonaniem, nie misjonarstwem 
Chrystusa rozszerza się pomiędzy dzikimi, 
ale mordami, wódką i syfilizmem. Tak, syfi- 
lizmem, bo wiadomo przecież, że Moskale, 
dla łatwiejszego ucywilizowania Syberji za- 
szczepili Tunguzom i innym dzikim ludom 
jad strasznej choroby, która w surowym 
tamtejszym klimacie jest nieuleczoną a śmier- 
telną dla całej rodziny w której się ta cho- 
roba pojawi. 

Powiadają i o Amerykanach to samo. 
Stali się oni do Moskali i przez to jeszcze 
podobnymi, że kradzieże oraz przeniewerstwa 
są w ich urzędach na porządku jdziennym. 
Nawet członkowie komisji wystawowej ame- 
rykańskiej w Wiedniu, zanominowani przez 
Granta, popisali się tu w Wiedniu brzyd- 
kiemi zdolnościami. Pieniądze rządowe roz- 
trwonili, przehulali a wystawy nie urządzili. 
Grant przed samem otwarciem wystawy mu- 
siał drugą komisję nominować, która wre- 
szcie urządziła amerykański oddział, nie bar- 
dzo licznie i nie bardzo Świetnie napeł- 
niony. 

Myśli te i przypomnienia potrącone hi- 
storją namiotu indyjskiego, obróconego na 
szynk wystawowy, przerwał mi wesoły an- 
gielski śpiew chóralny i dźwięki gitary. Był 
to koncert murzynów i mulatów przebranych 
za „kelnerów*. Śpiew ich ostry rozrado- 
wał publiczność. Wszyscy cisnęli się do nich 
i przysłuchiwali się melodjom niedawnych 
niewolników. Pamięć moja pobudzona kon- 
certem, jakiego nigdy jeszcze nie słyszałem, 
nasunęła mi zaraz obrazy plantatorów poga- 
niających batatni murzynów do zbierania ba- 
wełny, i Kościuszkę uwalniającego tych mu- 
Tzynow, których mu rzeczpospolita w niewo- 
tę oddała jako: wyuagrodzenie za dźwiganie 
oręża w obronie jej wolności i niepodle- 
głości. 


neście Koburgskim; w. ks. Marja, jedyna 
córka cara Aleksandra, liczy lat 20). 
Ziemie polskie. 

Sprawa polskości i katolicy- 
zmu wzaborze pruskim. Są sprawy, 
które w pewnych okolicznościach tak pod 
wielu względami zbliżają się do siebie, iż 
postawienie ich pod jedną chorągwią chwi- 
lowo okazuje się pożytecznem tak dla je- 
dnej jak i dla drugiej sprawy. W takiem 
położeniu są ubecnie polskość i katolicyzm 
w zaborze pruskim, a zwłaszcza w dwóch 


prowincjach: na Szląsku i w Prusach Za- ; 


I z ti du bardzo słasznie SE > 
ana odj | ności swojej względem cesarza i cesarstwa, 


chodnich. 
pisze Gazeta Toruńska : 

„My z naszego stanowiska widząc, że 
co się dzieje, to godzi zarazem w naszą na- 
rodowość polską i w naszą wiarę katolicką, 
nie umiemy w dzisiejszej walce jednego dla 
drugiego pomijać, owszem jesteśmy jaknaj- 
mocniej przekonani, że tylko ciągłem i go- 
rącem uwzględnianiem i obroną wiary i na- 
rodowości spełnić można zadanie, które dziś 
do spełnienia nam wszystkim przypadło. Z 
tego przeto powodu jaknajstanowczej się 0- 
świadczamy przeciw tym wszysztkim rozmyśl- 
nym czy nierozmyślnym krokom i wyraże- 
niom, które usuwając narodowe potrzeby, 
obroną samego katolicyzmu myślą zadość u- 
czynić i obowiązkowi obrony narodowości 
polskiej. Praktyka taka stałaby się dła nas 
najzgubniejszą i okazałoby się wnet, że za- 
niedbawszy się narodowo, stalibyśmy się 0- 
bojętni lub gorsi jeszeze pod względem reli 
gijnym. Powiadamy wszyscy, że choć nas 
różnią polityczne zapatrywania i różny sto- 
pień religijnej gorliwości, jedno mamy 
wspólne: narodowość polską. Otóż na 
tym wspólnym gruucie stanąć nam nal 
do rady, porozumieć się, wymiarkować wszy- 
stkie potrzeby i wszystkim wymierzyć spra- 
wiedliwie a zgodnie, co im się należy. Ustę- 
pując jeden drugiemu, nie ustępujemy wła- 
Ściwie nikomu z ludzi, ale folgujemy obo- 
wiązkowi patrjotycznemu i czynimy z pry- 
waty osobistego zapatrywania, ofiarę dla do- 

ra Świętej sprawy polskiej, która jest naro- 
dowa i religijna zarazem.* 

Jak powiedzieliśmy, obrona katolicyzmu 
łączy się z obroną narodowości polskiej 
przedewszystkiem na Szlązku i w Prusach. 
Tam wszystko co godzi w kościół katolicki 
obecnie istniejący, zarówno godzi w narodo- 
wość polską, ponieważ kościół katolicki jest 
tam najzupełniej narodowy, i ponieważ pol- 
skość wypierana zewsząd, przytula się pod 
potężne dotąd jeszcze jego skrzydła. Widzi- 
my, Że i rząd pruski uderza z taką zacięto- 
Ścią na kotolicyzm głównie z powodu jego 
łączności ze sprawą narodowości polskiej. 
Co więcej, jak w Moskwie tak i w państwie 
Pruskiem rząd chciałby wytworzyć własne 
stronnictwo katolickie. W skutek jego to 
podszeptów powstała myśl na Szlązku wy- 
stosowania do cesarza Wilhel:na adresu dzięk- 
czynnego za udzielenie sankcji nowym pra- 
wom kościelno-politycznym, które, jak wia- 
domo, w głównej swej osnowie są nieprzy- 
jazne kościołowi katolickiemu, i którym o- 
piera się niemal jednomyślnie całe ducho- 
wieństwo Adres ten podpisało dotąd niespeł- 
na 200 osób. Na czele świeci książę Raci 
borski, brat kardynała Hohenlohe. Dalej 
podpisali ten adres: książę Lichnowski, hr. 
Stillfried-Alcantara, hr. Arco, hr. Franken- 
berg, hr. Węgierski z Pszowa, dwóch hr. 
Oppensiorit, dwóch baronów Saurma, hr. 
Francken-Sierstorpi, dwóh hr. Hatzfeldów, 
Zawadzki, Witowski, hr. Walewski z Grii- 
hen — wszyscy to są właściciele ziemscy 


PR 1 a e 


Szczęściem, że Amerykanie w naszych 
czasach uwolnili wreszcie murzynów, że nie 
cofnęli się przed czteroletnią wojną dla za- 
pewnienia tryamfu prawom czlowieka — ina- 
czej, bez tej wojny, pomimo wielkiej kultu- 
ry byliby pogardy godni. Murzyni są dzisiaj 
obywatelami Stanów Zjednoczonych, a lubo 
poniżenie, w jakiem się znajdowali, odzywa 
się jeszcze we wszystkich stosunkach ich z 
białymi, nawet tu na wystawie, przecież od- 
tąd mają drogi otwarte do faktycznego ró- 
wnoupra wnienia. 

Ochłodzony, z odświeżonemi siłami wró- 
ciłem do sal wystawy rolniczej, niesłychanie 
parnej o tej porze, i zanotowałem w mej 
książce okazy następujących firm polskich z 
pod panowania habsburgskiego. 

W osobnej szafie ustawiono butelki z 
sztucznym szampanem, wyrabianym z austrjac- 
kiego i węgierskiego wina w fabryce pp. 
Bogdana Hoffa i H, Jabłońskiego 
w Krakowie. Pierwszy jest właścicielem, dru- 
gi dyrektorem fabryki szampana, który za- 
miast austrjackim nazwać powinni byli pol- 
skim szampanem. Szampan jaki wyrabiają 
odznacza się czystością płynu, zapachem i 
silnem burzeniem, które się z większą siłą 
wyrabia w szklance niż w butelce. Smak 
jest dobry, przypominający w zupełności wi- 
no oryginalne szampańskie. Wyrabiają go z 
wina Vóslanerskiego i Klosterneu- 
bur gskiego, oraz z win węgierskich: 
Rieslingskiego, Banackiego, Lut- 
tenbergskiego i Styryjskiego. Ceny 
są niższe od szampana francuskiego i to mu za- 
pewni szerokie u nas rozpowszechnienie. 
Przy wystawie szampana polskiego znajdują 
się dwa obrazki, robione przez p. Walerjana 
Eliasza a przedstawiające sposób fabrykacji 
tego wina. 

Juliusz Grosse posiadający w Kra- 
kowie wiełką piwnicę starych, wytrawnych 
win węgierskich, reńskich i frunchzkich 0- 
raz skład herbaty, urządził wystawę tych 
win. Na butelkach znajdują się etykiety z 
widokiem zamku krakowskiego i z napisem: 
„Nulium vinum nisi hungaricum, Hunga- 
riae natum, Cracoviae educatum.* Firma p. 
Grossego jest dawną, prowadzi handel wi- 
nem z Niemcami i z Moskwą. W Altonie o- 
trzymał w r. 1862 medal złoty za swoje 
wino. 

Oprócz Grossa, żadna inna z sławnych 
krakowskich piwnic, ani też żaden inny 
handeł z Galicji nie nadesłał okazów wina 
węgierskiego na wystawę, chociaż piwnice 
Iwowskie, tarnowskie i innych zwłaszcza 
podkarpackich miast obfitują w starego, wy- 
bornego węgrzyna. Za to rozolisów, spirytu- 
sów i likierów nie brak. (Dok n.) 


ze Szlązka. Koła prdskie rządowe przywia” 
zują wielką wagę do tego adresu. Prov. 
Corr. w inspirowanych z góry artykułach 
zaleca Swoim zwolennikom, aby dołożyli 
wszelkich usiłowań do zebrania jak najwięk= 
szej liczby podpisów. Wytworzenie rządowego 
stronnictwa katolickiego jest głównym celem 
tego adresu. Prov. Corr. wypowiada to 07 
twarcie w końcowym ustępie jednego z 8t- 
tykułów, wzywających do popierania adresu. 

„Mężowie — powiada ta gazeta — któ- 
rzy wystąpili, aby złamać pęta wrogiej 0l- 
czyźnie zależności, pójdą niewątpliwie drog: 
którą wybrali w poczuciu dwojakiej powine 


oraz względem kościoła, a śmiało i zdecy- 
dowanie postępując, nie dbając na zaczepki, 
doczekają się, że dobry duch niemieckiego 
ludu coraz to potężniej będzie się poruszał, 


j oraz że patrjoci z wszystkicn katolickich 


kół coraz to liczniej będą się jednali, aby 
zgodnie z życzeniami. i utęsknieniem naszego 
cesarza umocnić na nowo błogi stosunek 
między wyznaniami i rządem i wrócić ojczy* 
źnie spokój wewnętrzny. * 

Adres szląskich katolików — pisze Ga* 
zeta Toruńska — nadesłano i do powiatu 
gdańskiego w celu zbierania podpisów. Zaj- 
mujący się kolportowaniem tego adresu na- 
szedł nawet pewnego księdza katolickiego 1 
prosił o podpis, szepcąc na ucho, że może 
to proboszczowi przynieść niemałą korzyść. 
Dostał naturalnie zasłażoną odprawę, ale 
widać z tego, do jakich Środków panowie 
adresowicze się uciekają. —— Ten sam adres 
znalazł wielkich przyjać między sędziami 
w Wągrowcu, mianowicie dyrektor sądu g0- 
rącym jest jego zwolennikiem, jak pisze ko- 
respondent Kurjera Poen. Połów przecież 
niewielki, bo na rozesłane zaprosiny do pod- 
pisów ledwo dwóch czy trzech podpisało, 
inni zaś nie zbyli rzeczy milszeoiem, ale 
słuszne, trafue i cierpkie dla propagatorów 
poczynili uwagi. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. 


Wszoraj o godz. 12. p. Aleksander Jasiń- 
ski, prezydent m, Lwowa zlożył przysięgę w ręce 
pana wiceprezydenta namiestnictwa, który przed 
przyjąciam przysięgi przemówił kilka slów, ru- 
kując pomyślnie miastu z powodu wyboru tuk 
zacnego i gorliwego burmistrza i oświadczając 
w imióniu korony jak największą życzliwość dla 
miasta i gotowość wysłuchiwania jego życzeń. Pau 
Jasiński po złożeniu przysięgi przemówił kilka 
słów dziękczynnych i wyrażających zupełną na- 
dzieję, iż w swej pracy znajdzie poparcie m 
członków Rady uniejskiej, Następnie p. Madej- 
ski wybrany na pierwszego wiceprezydenta zło- 
żyt przysięgę w ręce p. Jasińskiego, i następnie 
przemówił kilka słów dziękczynnych i zapewnią- 
Jących o gorliwem slużeniu dla dobra publicznago. 
Kasyno mieszczańskie przychyliło się usj- 
chętniej do prośby Towarzystwa pedagogicznego, 
dożwalując wszystkim przybyłym gościem i człou= 
kom tegoż Towarzystwa podczas zjazdu wolny 
wstąp du kasyna. 

Festyn ludowy na cześć zjazdu Towarzy 
stwa pedagogicznego urządza „Owiazda* w s0- 
bote w ogrodzia Strzeleckim. 

Z zadowoleniem przyznajemy, iż reży- 
serja operatki uznala słuszność uwag naszych i 
postarala się o przyzwoitsze przedatawienia „Zy- 
cia paryskiego.“ (| tak aktorowie zapoznali się 
już z tekstem, pałac dożów zastąpiono innetm 
płótnem, panią Szymańskę zlużowano panną Soła 
kowską 2 korzyścią dla sztuki, chórzystów sta= 
rauna pogolon , a chórzystki umyto, Operetka 
ta jednakowoż odłożoną zostala na czas później- 
szy 2 powodu wyjazdu p. St. Dubrzańskiego ua 
gościune występy do Krakowa, 

Dziś pierwsze przedstawienie palnej hu- 
moru komedji Fourniera p. n, „Aktorka“. Sztuka 
ta napisana nadzwyczaj Zrącznie, z niepospolitą 
znajomością sceny, miala wszędzie wielkie po- 
wodzenie, którego dowodem są setki przedstawień. 
Rolę tytułową odegra pani Hoffman, jako czwarty 
występ gościany, Artystka krakowska znajdzie 
w tej roli dużo pola do ukazania nam nowych 
zalet swogo pierwszorzędnego talentu, nia wąt- 
pimy też, że pomimo afrykańskiego skwaru pra- 
wdziwi lubownicy sceny i liczni w naszem mieś- 
cie amatorowia sztuk rzeczywistym humorem oży- 
wionych, zbiorą się w sali teatralnej na to przed- 
stawienie. 

Do podanej przez nas wiadomości o are- 
sztowaniu dr. Molendzińskiego, dokonanego wsku- 
tek podejrzónia o wzięcie udziału w pojedynku, 
dodajemy, iż sąd lwowski, którego takt i poczu- 
cie sprawiedliwości doskonale nam znana, wy- 
puścił tegoż zaraz na wolność, Dr. Molendzińgki, 
lekarz zażywający wielkiej praktyki i popularności 
w mieście uaszem, prymarjusz szpitalu głównego, 
nia powinian był być ani na chwilę przytrzyma- 
nym, a nietaktowny krok zrobiła policja li waku- 
tek urgensu, wydanego przez sąd czerniowiecki, 
któremu chyba nieznane są paragrafy kodeksu 
i zwyczaj sądowy, S. p. Adam Bobowski, który 
padł w tej walce, był człowiakiem odwagi, e- 
nergji i niezwykłego hartu. Major wojsk po- 
wstańczych z 1863 roku bil sią z rzadką wa- 
lecznością i męztwem. Cześć jego pamięci! 
Uzupelniamy wczorajsze sprawozdanie 
nasze z egząminu kursu leśniczego. Z omin, 
którzy się zgłosili do egzaminu, 6 otrzymało 
świadectwo uzdolnienia do zawodu leśniczego, a 
odpowiedzi ich przy popisia były tego rodzaju, 
łe każdy z tej młodzieży bez dalszego praygo- 
towania moża zdać najostrzejszy egzamin rządu- 
wy. Nazwiska ich są: Słoński (udaje się na wy- 
stawę wiedeńską), br. Butaglia (ze szkoly Do- 
blańskiej), Linsenbart, Sauszek, Gadziński i Ma= 
lecki, Oprócz p. Strzelackiega Henryka, który 
wykładał teorją i praktykę leśniczą, wykladali 
tam dr. Romer zoologję w zastosowaniu do lef- 
nictwa, dr. Radecki, dyrektor szkoly realnej mā- 
tematykę, p. Tyniecki, profesor dubluński bota- 
nikę, dr. Stanecki, profesor wszechnicy meted- 
rologię, a p. Jsgermann, profesor techniki mier- 
nictwo. Środków naukowych dostarczało muzeum 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego z największą 
gotowością. 

Wynik egzaminu dojrzałości w żeńskiem 
sominarjum nauczycielskiem we Lwowie, który 
się odhył d. 12, b.m., jest następujący Przy- 
stąpiło do egzaminu 24 kandydatek; z tych u- 
znano dojrzałemi z odznaczeniem panny : Julję 
Barewiczównę, Marcelę Beraard, Józefę Ciszew- 
skę, Wilhelmine Halama, Felicję Nossig, Józefą 


dny, llolonę Piepesównę, Eleonorę Rue- 
Radą Irezę Samenowiczównę, Wilhelminę 
zag Eugonje Więckowskę. Dojrzałemi uzna- 
in, italy, Sabina Bylina, Elżbieta Birkenma- 
aj zją Jarzymowska, pueja Kwaśnie- 
Wa |aw|oka, FPnęwejs Wi'dówum, Lud 
pa Falańszą, Anna Zwinger, . 
Wag, Na dnin 5. lipca b. r. odbył się popis 
łę” w tniejszym zakładzie głuchoniemych. 
kai waziów e prmdanutów ula ozżaroch kina 
No przepisanych, odpowiadali nietylko 
n ale 1 wymową z podziwieuia godną aka- 
4. Najbardziej odznaczaly się dzieci 
aij klasy, albowiem tak chlopcy jako też | 
mi, 462 wygłaszali geografię, historję, żywoty 
kaj Polskich > arytmetykę nadzwyczaj wyraźną 
% Również zasługuje postęp w kaligrafii 
bij zzelkie uzugnie, Cała zasluga takiego 
Ai, B0 wynikn zależy się niezaprzeczenie sta- 
fg, 1 zdolnościom dyrektora, p. Chocholonszka, 
Dj. celi, mianowicie nauczyciela 4. klasy 
SDA Wyjtowskiego. Dali oni dowód Świetny 
bożej ustawiczna praca i wytrwałość w tak 
HB zawodzie. 
Dnia 12. lipea odbył się w zakładzie 
Mych doroczny egzamin. Publiczność licznie 
dz gBromadzila, pomiędzy gośćmi widzieliśmy 
kę Molke, posła na sejm krajowy. Chlopczy- 
p NYCH jest 14, dziewczynek 9, Egzami- 
Wady z czytania na księgach o literach wy- 
Mł, z pisania, drukowania, rachunków, goo- 
dip, i bistorji, z nauk przyrodniczych i wał- 
SĄ wiadomości z gospodarstwa roluiczego, 
aay in odbył się bardzo dobrze. Uczaiowie i 
a w odpowiedziach swych wykazali, iż 
faj zdołała im w części wynagrodzić stratę 
gd 1 rozwinęła ich umysl do tyla, iż w 
Śzęństwie zamiast być ciężarem mogą w wielu 
= Zwłaszcza w ti- 
ka 


Aaialość, 1 
> 


v 
«l 


atać się potytecznymi. 
ka podziwialiśmy szybkość 
Rykonywali uczniowie rozmaite obliczenia. 
Ończonym egzaminie cała publiczność prze- 
do drugiej Bali, mazycznej, gdzie uczniowie 
WBywali się Śpiowem i grą. Z pomiędzy 
% odznaczył się Otto Młodnicki grą na 
Dach i ua fortepjanie. W calym zakładzie 
w M8 wielka czystość. Nauka udzielana ciem- 
jeg} wielkiem dobrodziejstwem przedowszyst- 
ty dla nich samych, następuie dla samego 
oozoństwa, a dia tego ostatniego również je- 
pia z największych obowiązków. Tymczasem 
RAWKI zakład ciemugch jest jedynym w całej 
Gol i daje nankę tylko 23 uczuiom, gdy 
i a liczba ciemnych w latach pomiędzy Sym 
ną i rokiem, podlug statystycznego oblicze- 
$ wynosi przeszło 300. szyk 
" Z pierwszego piętra synagogi miejskiej, 
44 obycz odnawiają, spadło przedwczoraj 
ię zinio bej wieczorem skutkiem usunięcia 
ąz elka z rusztowania dwóch morarzy na tro- 
u ulicy Sobieskiego, Jeden z nich Paweł To- 
piyjówski małego wzrostu, szczęśliwym przy- 
ław nie poniósł żadnego szwanku, drugi 
urarz Michał Szerbert przeciął sobie war- 
a kamieniu i doznał tak silnego wstrzą- 
Ria, iż go musiano odwieść do szpitalu. 
wi, Jędrzej D, podmajstrzy murarski obrał 
* Wd, 14, w nocy z powodów jedynie jemu 


jaj Ach nocleg na debrach na górze hyclow- 
3 pałacem iuwalidów. Nazajatrz obudzi- 
się spostrzegł ze smutkiem, iż mu ktoś 
As butów i kapelusza zabral i zegarek sre- 
du 1 pułaróg z 50 złr. W ciąga następnego 
h powiodło się policji wyśledzić i uwięzić po- 
pokowaną o tę kradzioż walęsającą się sługę 
Mucjszkę Bal. 
Dnia 14. bm. rano na ulicy Krakowskiej 
%glo się nagle kilku chłopaków izraelickich 


Ni 
ia 


MEI ulicy Rzeźnickiej 9-letnia dziewczynka 
p, 4 Paniło i nie powróciła już więcej. Wszal 
© Doszukiwania stroskanych rodziców byly ào- 
czas daremne. Dziewczynka ta jest blondyn- 
(, 208i wlosy podcięte i trochę ospowata ua 
pc] ubraną była w białą spódniczkę W 
Trone kratki i niebieski kaftanik. 
™ Adam Bielecki z Dźwiniacza zgubił dnia 
p” bm. mały pularos, w którym znajdował się 
Mi bankacł na 50 zir. i jeden na 1 złr. 
Nike W Snczawie odbędą się dnia 20. bm. 
a Wania między koleją |wowsko-czerniowiecką 
kpina linją przytykającą, w sprawia zni- 
ten frachtowych od pojedyńczych artyku- 
W, sprowadzanych w większych ilościach, 
Wydział centralny Towarzystwa wzajem. 
PC oficjalistów prywatnych nprasza tych 
louków, którzy miejsce pobytu awogo zmienili, 
by jak najrychlej nadeslać zachcieli swoje 
Mresy a to w tym cela, ażeby Wydział cen- 
My mógł im ztąd przesłać sprawozdanie z 
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lmów, z Izby handlo- 
Wej dnia 15, lipca. 
zj tcia za sztukę. 
gal. Karola Ludwikajada 


Weg. poż. prem. po 100 złr.] 
aws — |Toreoka poż. kol. po 4004, 


czynności Wydziału centralnego z r. 1872 i z 
czynności Rady nadzorczej, która swoje posiedze- 
nia w czorwca r. b. odbyła, 

Lwów dnia 6, lipca 1873. 

Józef Pajączkowski, wiceprezes. 
Suałd Makarewicz, sekretarz. 
Mianowania. Namiestnietwo zamianowa- 
lo komisarzami dla wypróbowania i nadzorowa- 
nia kotłów parowych: e, k, nadinżyniera Dut- 
czyńskiego Władysława z siedzibą w Rzeszowie 
dla powiatów rzeszowskiego, łańcuckiego, rop- 
czyckiegu i kolbuszowskiego; inżyuwiera Hanusza 
Józefa z siedzibą w Tarnowie dla powiatów tar- 
mowskiego, pilźnieńskiago, dąbrowskiego; iaży- 
niera Staromskiego Teodora z siedzibą w Przę- 
myśla, dla powiatów przewyskiego, jarosląwskia- 
go, mościckjego i biragkiego; aijunkta budo- 
wniczego Miejskiego Bsuedykta z siedzibą w Za- 
leszczykach, dla powiatów załeszczyckiego, bor- 
szęzowskiego i horodeńskiego; adjunkta budo- 
wniczego Fischera Alojzego z siedzibą w Zółkwi 
dla powiatu cioszanowskiego. 

Na przedstawienie gmiuy Jagieluicy nada- 
ła Rada szkolna krajowa posadę rzeczywistego 
nauczyciela przy szkolę luiowej w Jagielnicy 
pauu Albinowi Mataczypskiema, dotychczasowe- 
wemu rzeczywistemu nauczycielowi w Baryszu. 

Aspirant kolei Karola Ludwika Józef Szaj- 
mar i kontrolor ruchu kolei lwowsko-czerniowiec- 
kiej Józef Appel zrezygnowali z swych posad, 
Program obchodu stuletniej rocznicy 
założenia Komisji edukacji narodowej d. 17. 
b. m. jest następujący : 

à) runo o $ej godzinie uroczyste nabożeń- 
stwo ua powodzenie prac okolo krzewienia 0- 
światy w koś iele archikatedralnym; 

b) po nabożeństwie o godzinie 10ej zebra- 
uie w sali ratuszowej: 

1. zagajenie obchodu; 

2. odczyt J. I. Kraszewskiego ; 

„Komisja edukacyjua, jej prace i zasługi 
na polu wychowania publicznego” ; 

3, odczyt Zygmunta Sawczyńskiego : 

„0 zadania wychowania publicznego w o- 
góle, a w szczególuości w zastosowaniu do po- 
trzeb naszego narodu“; 

c) po zebraniu o godzinie 3ej wspólny e- 
biad w ogrodzie Pojezuickim; 

d) uroczyste przedstawienie w teatrze, (ubiór 
zwyczajuy). 

Uwaga. Zaproszeni goście i ezłonkowia 'To- 
warzystwa kupić mogą kartę wstępną na obiad 
w kancólarji Izby rękodzielniczej w ratuszn. 

W wilią obchodu dnia 16. lipca wieczorem 
zebranie w kasynie mtieszczańskiem celom wza- 
jemnego poznania się. 

Sambor 4. lipca. Dziś rozdawano w Sam- 
borze nagrody hodoweom koni, które za najlep- 
sze uzuano, Sprowadzono kilkadziesiąt koni z 
różnych powiatów, z których sześć otrzymało 
premium w zlocie razem z medalem wyszczególnia- 
nia. Konie, które otrzymały nagrodę, 8% prze- 
ważnie własnością amatorów, w koniach zamiło- 
wanych, Nasamprzód otrzymała nagrodę klacz 
p. Franciszka Bala, którego śliczny zawód koni 
może służyć za dowód, że na nagrodę zasłużył. 
Potem premiowano klacz p. Sinouowiczą z Bło- 
zwy i p. Kara Sartyniegu, którego klacz ró- 
Żowo-siwa zwróciła szczególnie uwagę tak sę- 
dziów, jak i publ czności, ponieważ trzyletuia a 
nadar silnie zbudowana i 15 miary wysoka, zda- 
wała się młodym słoniem, w postaci kouia. Z 
malej liczby koni, która uagrodę otrzymały, 
można wnosić, że malo kto się chowem pięknych 
koni zajmuje; podczas gdy w innych krajach 
nagrody pieniężne i medale houorowa dla wiela 
pięknych koni niewystarczają, i listami pochwal- 
nemi tylko się wynagradzać musi, u nas ledwo 
było kilku, którzy na nagrodę zasłużyli, Między 
sześcioma premiowanymi końmi było dwia kla- 
cze a jedno źrebię własnością kolonistów. Dzi- 
wua rzecz, że księża a szczególnie ruscy, nie 
trudnią się chowem piękaych koui, tą tak po~- 
Żyteczuą dla kraju gałęzią gospodaratwa. 
Przemyś! d. 7. lipca. Niasteudzona w 
niesieniu ulgi cierpiącej ludzkości książui Ada- 
mowa Sapieżyna, prozasowa Tow. św. Winceu- 
tego a Paula, urządzila duis 6. lipca r. b. na 
korzyść ubogich i sierk zostających pod opieką 
tegoż Tow. w Przemyślu na górze Zamkowej 
zabawę lndvwą połączoną ż loterją fautową, Księ- 
żua marszałkowa zosczuym datkium w fautach 
i czynnym udziałem, przycżyuiła się wiołea do 
osiągnięcia pomyślnego» wyniku tej zabawy. Upa- 
wnioao nas 2 ust kompetentnych, iż zebrano 
czystego dochoła ośmset żle, z tych dwieście 
kilkadziesiąt przeznaczyła księżna tutejszej 0- 
chronca malych dzieci. Należy też podnieść 
szlachotuą ofiarność W. Tyszkowskiego w pray- 
slaninu muzyki, która się wiele przyczyniła do 
ożywienia zabawy. 

— Tarnopoł. D. 9. i 10. lipca odbył się 
egzamin roczny w szkole postępowej izraalickiej, 
Odznaczyli się grantowuą wiedzą języka pol- 
skiego uczniowie klasy IV. i uczennice klas IV. 
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i IE, a mianowicie znajomością gramatyki pol- 
skiej, treściwem i wymownem opowiadaniem od- 
czytanych publiczuie powieści zə ścisłą analizą, 
pisownią boz błądów i odpowiedzią ua kwestje 
naukowe po polsku. Przy czem prześlicznie od- 
deklanowały doiąd niezuaue wiersza uczennica 
klasy IV. Helena Gold (Wodospad pod Mikuli- 
czynem); Joanna Horowitz (Myśl) i Róża Bor- 
bosz. (Orzeł polski). Wylączuie za język polski 
zostaly wynagrodzona książkami z klasy IV. 
wspomnione wyżej trzy uczennice i Rosenblnm 
Robona, uczniowie Izydor Sereth i Salamon Da- 
wid; z klasy 3 uczennice Joanaa Golsteru, Sara 
Gelbort, i Joauna Reisberg. Działo się to 
w obecności przewodniczącego Rady szkol- 
nej i jednego jej członka delegowanego, oraz 
wobec bardzo licznej pnbliczności wszystkich 
narodowości. 

D. 13. lipca obchodzono w tejże szkole w 
gali szkolnej przystrojonej w kwiaty, dywany i 
portrety familii Perlów, TOletnią rocznicę dyre- 
ktora tejże szkoły i aptekarza, Michała Perla, 
którego ojciec założył tę szkołę własnym fun- 
duszem i w której coro znie odbiera nauki do 
800 dzieci obojej płci osobno, z których połowę 
utrzymuje pan Perl, żywiąc i odziewając ja. 

Podano adresa p. Periowi od kola nauczyciel- 
skiego w Tarnopolu ze wszystkich szkół, osobna 
od izraelickiej, oraz od dyrektorów szkół izraeli- 
kich z Brodów i Lwowa i od koła nauczycieli, 
Wszyscy (uieczytelue) mieli, przemowę do p. Perla, 
na które im sądziwy starzec odpowiedział dzięk- 
czynnie. Helena Gold oddeklamowała wiersz 
(nieczytelne) po niemiecka, a uczeń jeden miał 
przemowę. Dzieci obojej plei odspiewały hymn 
dziękczynuy, spiewacy zaś z synagogi kilka 
spiewów, zastosowanych do uroczystości. Taki 
zaszczyt spotkał na starość człowieka, pelnego 
szlache inych uczuć i nauki. 

— Samobójstwo. (W..E.) We wsi Wierz- 
bowie w powiecie Brzeżańskim, włościauin Ma- 
ksym Duda, Spostrzeglszy, ża żona jego Justyna 
2 Stefanem Dudą, bratem młodszym w miłośnych 
stosunkach zostaje a matka temu stosunkowi po- 
blata, dnia 6. lipca przed południem około go- 
dziny lOtej w stajni powiesiwszy się życia sobie 
odebrał. 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

Gounod kończy nową operą p. t: „J0- 
anna d'Arc", która ma być przedstawioną w Pa- 
ryżu na uroczystość ustąpienia z Francji wojsk 
niemiacki:h, 

Tadeusz Rajtan na sejmie warszawskim, 
Pod tym napisem wyszło tych dni w Pozuaniu 
nakładem księgarui J. K. Zupańskiego dziełko 
znauego 2 prac swoich na polu naszych dziejów 
ojczystych p. Leona Wegnera. 

Literarisches Centralblatt, w Lipsku 
wychodzące, ogłosiło konkurs „Towarzystwa księ- 
cia Jablowowskiego*, mogący mieć interes i dla 
nas, tem bardziej, że w koukursie tym idzie o 
rozprawy, tyczące się apraw naszych, a mogące 
być pisanemi nietylko w języku niemieckim, sle 
i fraacaskim i łacińskim. Na rok 1873 z ter- 
minom po koniec listopada idzie o rozprawą o- 
krośloną tak: Zródłowa dzieje polskiego handłu 
zbożam z zagranicą, nagroda 60 dukatów, Na 
rok 1874 (termin uadesłania co roku z końcem 
listopada) Żżądana rozprawa przedstawiająca : 
Szczegółowa zbadanie stosunku, w jaki j 
dują się w obrębie rodziay indoeuropejskiej, ję- 
ayki grupy litewsko-slowiańskiej do języków 
germańskich. Szczegółowa uwaga co do tego 
opracowania: używać możłua tyłko łacińskiego i 
grockiego alfabetu, oznaczając dźwięki litewskie 
i słowiańskie podłng systemu, którego trzymał 
się Augnat Schleicher. Nagroda 60 dukatów, 
Rozprawa ua rok 1875 tycząca się dziejów 
rózpowszechnienia się i rożweja języka niemiec- 
kiego w Prusach Wschoduch i Zachodnich aż do 
końca 15 wieka, za szczegółowom uwzęlędnie- 
niem wpływu, jaki uań wywarły dwa niemieckie 
dyalekty, Jeżeli dla zbadania przedmiota po- 
dróż okaże się konieczną, to Towarzystwo prócz 
nagrody 60 dukatów zapewnia zwrot kosztów tej 
podróży. Nareszcie na rok 1876 rozprawa da- 
jaca pogląd na połów i handel śledziami w za- 
krasie morza Niemieckiego i Bałtyckiego. Na- 
groda 700 marek, Prace wszystkie mają być 
przesyłane pod adresem sekretarza Towarzystwa 
księcia Jabłonowskiego. Na rok 1873 jest se- 
kretarzem p. Zarnacka, profesor literatury nie- 
mieckiej w uniwersytecie lipskim i redaktor pig- 
ma Literarisches Gentralblatt. F 
Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
Na uniwersytecie Warszawskim w 1865-6 
roku na wydział prawaiczy uczęszczało 595, w 
1869 r. już tylko 400, a w ubiegłym zaledwie 
259. To raptowne ubywanie kształczących się 
w naace prawa wyjaśnia się utrudnianiem, jè- 
kie co raz więcej Spotyka polską młodzież przy 
wejściu do służby urzędowej. 

Pan Makowiecki, redaktor Qageiy rge- 
mieślmiczo-przemysłowej w Warszawie, powziął 


Ferdynanila półn, 5 pr. m. k (W = 
w. a| 87 


zamiar utworzenia muzeum przemysłowego. Kra- 
kowskia muzeum p. Baranieckiego, założone i 
zebrano z wysiłkiem silnej woli, wskaznje, że 
podobnego rodzaju zbiory mogą się dla nas stać 
istotnie pożytecznemi. 

Obrachowania statystyczna belek żelaz- 
nych do mostu ua Niagarze zbudowanego, wyko- 
ual inżynier panua Emma Prince, 

Miasto Lugdań na założenie fakultetu 
medycznego zobuwiązało się dać z swych docho- 
dów 4 miliony fr, 

W nrze 52gim Zbioru rozporządzeń 
rządowych ogłoszonem zostało zatwierdzenie u- 
stawy Towarzystwa akcyjnego fabryki cukrowej 
i rafinatu „Leonów*, w powiecie gostyńskim gu- 
bernii Warszawskiej, Założycielami spółki są; 
Leu Epstein, Mieczysław Epsteiu i Leou Gold- 
sztaud, bankierowie warszawscy ; Feliks Halpert, 
Jakób Janasz, tajny radca senator Jan Karnicki, 
Justynjau Karuicki, bankier Ignacy Loiptziger, 
Stefan Niezabitowski, Wacław Popiel i rzeczy- 
wisty radca stanu szambelan dworn hr. Sowe- 
rya Uruski. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
750.000 rubli i podzielonym jest na 3000 akcji 
po 250 rubli każda. 

Dowiadujemy się z Mosk. Wiedom., ża 
na posiedzeniu komitetu ministrów wnięsionym 
być ma przez miuistra dróg i komunikacji pro- 
jekt budowy kolei żelaznej od Piotrkowa przez 
Wisłę do Włodzimierza Wołyńskiego, mającej 
stanowić odnogę kolei brzesko-kijowskiej. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Rafinerja spirytusu Jullusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakotes 
przes filję w Brodach Asygnaty ka- 

sowo: 
5h procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 


, nit p . 
wj, » n30 y . 
Th ” »60 y . 


Sprawozdanie tygoduiowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o ceuach zboża i pro- 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 3. do 10, lipca, 

Zboża. Pszenica 170 f. czelna biała 
14.50 zł., czelna Żółta lub czerwona 14 al, 
dobra sucha biala 13, zł, dobra sucha Żółta 


albo czerwona 13 zł, poślednia lub wilgotna 
11 ar, 

Zyto 160 funt. najlepsze suche 9 zł, 
średnia 8 zł. 


Jęczmień 140 f. przedni 7,50 zł., pośledni 
6,50 zł. 

Owies 100 f. ab dworzec 3,80 zł. 

Kukurudza 170 f. 8 zł. 

Proso 180 f. 12 — 15 zł. 

Zboża strączkowe, Groch 
8—9 złr. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
ną sierpioń-wrzesień 8.25 zł. 

Rzepak letni 150 f. 7——7,25 zł. 

Lnianka 150 f. 6.50—6.75 zł. 

Okowita 80 Tralles, 41 miar, gotowa 
18.25 —18.50, nasierpień-wrzesień 18.75 zl. 


180 f. 


Ostatnie wiadomości. 


Centralistyczne pisma, a zwłaszcza urzę- 
dowa Laibacher Zig. tryamfowały, że wszy: 
stkie okręgi wyborcze w Krainie odrzucają 
kandydaturę hr. Hohenwarta na posła do 
Rady państwa. Dr. Bleiweiss zaprzecza te- 
mu w wzmiankowanym organie rządowym, 
i oświadcza, Że ta wiadomość jest całkiem 
zmyśloną, 7 : „A 

QCentralwahikomitet widząc, że dni jego 
żywota już są policzone i racja jego bytu 
zupełnie upadła, zamyśla się zaasekurować 
w jakiem Towarzystwie, ubezpieczającem na 
wypadek ognia. + A 

Słowo coraz łagodniej przemawia w 
sprawie zgonu połsko-ruskiej co do wybo- 
rów bezpośrednich. 


Węgierska ankieta prawnicza, do zapro- 
ponowania zmian w sądownictwie węgier- 
sklem potrzebnych, została w sobotę przez 
ministra sprawiedliwości zamkniętą. W koń- 
cn obradowała nad zaprowadzeniem sądów 
pokoju, którym austrjacki rząd centralisty- 
czny jest tak niechętny. Minister dziękując 
członkom ankiety, prosił ich o pomoc i na- 
dal, kiedy odnośne projekta ustaw będą sej- 
mowi przedłożone. 

Według Pester Lloyda, będzie banem 
Kroacji mianowany unionista, a ministrem 
do spraw kroackich ktoś ze stronnictwa na- 
rodowego, dla dogodzenia tak Węgrom jak 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i 
FGevalescićre 


Kroatom. Mazuraniicz został już powoła- 
ny do Pesztu, a ztamiąd do Wiednia. 

Z Wersalu d. 14, bm, donoszą: W Zgro- 
madzeniu narodowem oświadcza prezydent 
Bufet, że winszując armii z powodu osta- 
tniej rewii, nie mówił wcale o jej reorga- 
nizacji, co do której uznaje zupełnie zasługi 
Thiersa i jego współpracowników. Nad wnio- 
skiem odroczenia Zgromadzenia i ustanowie- 
nia komisji nieustającej, i nad wnioskiem 
ministra sprawiedliwości, aby komisja nieu- 
stająca posiadała prawo Sądowego Ścigania 
obelg, rzucanych na Zgromadzenie, wywią- 
zały się dłuższe i gwałtowne rozprawy, 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 


z dnia 15. lipca 1873. 
godzina 11 minut — przed połuduiem, 
Akcje kred, 229.50 Auglo-austr, 180.—. 


Umonsbank — .—, Vereinsbank 48,—, Kolej 
Kar. Lniw. — „—. Kolej połudn. ——. 
Frauko-austr, —,—, Baubank 104,—. Losy z 
roka 1860 — .—. Obl. ind. —. Staats- 
bahn —-— Wiedeńska Tramway „ Napo- 
leoudor „—. Rubel papier. —.—. Usposobie- 


nie : z kretesem martwe. 


Z dnia 15. lipca 1878, 
godzina 12. minut 15 po poładniu. 


Wiedeń. Akcje franko aust. 74,—, Wẹ- 
gierskie kredyt. 119. —, Anglo-austr, 168,50. 
Unionsbank 130,—. Kolei Karola Lud. 225.—. 
Kolei siedmiogr, — .—. Kolei połudn, 189.50. 
Kolei ALóld, Kolei Elżbiety 225,—. 
Kolei Lwowsko-czerniowiecka 138,—. Nordbahn 
208.—. Vereins-Bank, 46 —. Kolei Rudolfa 
Węgiersk, Ostbahu —,—. Gal, iudem- 
nizacyjne 75, Losy z 1864 roku 131.50. Ko- 
Bzycko-oderbergskiej 156.—. Banku obrotowegu 
134.—. Losy tur. 64.50, Bnubank-Actien 104. 
—. Kolei państwowej 340.—, Banku związk. 
132,—. Wiedeńskiego Bauverein 35.—. Hyp. 
Rent. Bank 50,—, Usposobienie: mdłe. 


ZB a u 


Pociągi kolejowa na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegaru Iwowskiego.) 


odchodzą 
to Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór, 
n » n 5 „ 5 rano, 
. n » 5 „Bpo połud, 
» do Czerniowiec „ 12 „ 15 wpołud. 
z s » İL „ — wieczór. 
n n 6 17 rano. 
«  doBrod.iZłocz. „ 6 „ 27 rano. 
m. m » 12 p — popołud, 
e „ 10 „ — wieczór. 
Przychodzą 


z Krakowa do Lwowa o g. 5 m. 57 rano. 
` » n 9p 45 wieczór. 
„ 10 „ 50 rano. 


z Czerniowiec 3 » 3 „58 rano. 
A p » 38, 45 popołud, 
3 m pl p 8 wieczór. 
zBrodów i Złoczowa „ „ 10 „ 58 wieczór, 
M wi » å,» 18 rano, 

Ę e s 4, 3 popołud, 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 
do Brodów i Złoczowa og. 11 m, 32 w nocy, 
r » 12 „ 26 wpołud 


NADESŁANE 


Ważne dla gospodarzy wiejskich. W Niem- 
czech, Austrji i Włoszech nżywają od niedawnego 
czasu młócarń, które przez dwie osoby poruszane 
wydają nadspodziane rezultaty. Takowa wymła- 
cają boże tak czelnie, że w kłosie nie zastanie 
żadne ziarnko, a na godzinę tyle młócą ile za 
dzień dwóch zmłocków. Cena zakupna jest bar- 
dzo niska i wynosi według urządzenia maszyny 
138 do 150 zlr, Do nabycia ze składn Moritz 
Weil jun, we Frankfurcie n. M. Takowe mogą 
być na żądanie franco odesłane, We Wiedniu ka- 
pić można u tejże firmy, Franzensbrickstraasa [3. 


ekarstw i kosztów 


u Barry 


Z LONDYNU 


Wazystkim cierpiącym przynosi zdrowe 


cudowna Revalescićra du Barcy, która bez medycyny | koi, 


= ów nsuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płne, 


wątroby, graczołów. błony éluzowej, pęchorza, neroke 
organów oddechu, jako to: buberkuły, suchoty, astmę, 


kauzal, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
uderzema krwi, szum w uszach, nudności 


tw 


Arety Akcje bankowe. 


hip.gaL po 200 zł. 


: = n e) ing, ezki, zawroty głowy, 
3 GAR 224100 zł. cz = prai iiie r i WETA I SRS u, melancholię, zchodnięcie, renmatyżm. gościec, bladnicę. 
Misty zast. za 100 zł. GR awa PATA 000 madec o wylaczeniu chorób, ktore crągały wazeliim lekarstyom : 

» red. gal. 5pr. w. a mm | o Geteyfikać Ne, 24670. Wiedeń, 13. kwietnia 1672. 6 
+- wś RANA j Mał 1 atcani znajdowałem nig w stanie najoptakańszyim. Cierpiatem bole piersiowa 3 nerwowa 
= RENESNEUA „pół, waoliod p.200 zł 85 — | schnałem z dnia na dzień, i przez dłoższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań 
I sexi; kred. włośc, + wach, (Ostb.) po 200 3 skiej cudownej Iłeralescićre, począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, Że po t-miesięcznem używaniu jo- 
leg, Obligi za 100 złr. i em. 40 pr. zły wa. - 860 zł. 5 pr. srebr. w.a.| 75 76| 76 26 | wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez Żadnego drżenia rąk moge pinać. Widzę się spowado- 


*|Franco-węgier, po 200 zl. Lw. Czer. Jau. IV. em. 1872) 
300 zł. 5 pr. srebi, w. u. 
Radolfa go 300zł.5 pr.ar.wa. 
a em. 1869 po 300 zt. 


5 pr. srabr. w. a. 


wanym, to stosunkowo tanie i amaczne pożywienia jaka lakurstwo wszystkim cierpiącym zaleci, 1 zostaję 
z nszanowaniem. Gajhrjoł Teschner, aczoń wył. szk. handi o sy, 
Certyfikat Nr. 73.668. -MiMe AE ać znajdnia 
Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból għWy pH 


pana Dprmýmie, abyś i 
się na drodze polepszenia po żazycia 3 fntw. Zarazem poźwałam sobie Pods z wyją A t r a Ę a 


IV. Monety. 
holenderaki 
ceaaraki 


i 


Rpolepndor 


Baj imperjat zosyjski po 20 złr. . . . = n» Wied. „ 100, A 1873 po 300 zt „, | poborem pocztowym przystał 1 funt, zwykłej Revalesciere, 2 szal i aN m R 
Dr rosyjski srebrny geJGal zakt. kr. ziem.po 200zł. Bort penich pom.po100 z. 5pr. srabr. w.a IE — 51 35 | dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. prsilep, poczta Holleschan na Morawie, 7. maja 1871. 
Raj osyiski papierowy e|Gal. NR po 200 ztr. BRRR CAR —| Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. | 67 75 58 PB REREN Bi | duai od Tama kai A du Barry, która mi wialką ulgę sprawila w 
3 s d aa aE 1 : 5 > . at dapin t D. ge 
m a | Sos Galana taak po a0 | ©| 54 -ea EC ma 1 su] apiery, loteryjne (ezt) <ierpianiach telądka aA MCh przeto apraezam pana przysłać mi jeszcza 2 fonty prawdziwej Revalea- 
płiedeń d. 12. lipca '|Banka nar. austr po 600 zł.|977 --|979 -- 1 aplan w33 lat. pwal s? —| 87 Zak krd hanti prep 1002] z= =| gy | re Z masakini Józef Ropaczok , leśniczy. 
#12; 3 j 3 . wa. 8 o 40 złe. m. k. -| w 
echar alig pensi Banku powsz. aus. po 200złr. Sal, Tow. kr. ziem. 4 pr. w. IE j = pA Ea 
y dług państ Unionbank po 200 ztr. 5 pr. w. a. Bevalesciśre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszezędza więcoj niż 50 razy swoją cez: 
gy 2a 100 złr.) Foictaabant po200 2l.e.40p. Jalie. Pank hip. $ pr. w. al 3 22- a — | ee lekarstwach. Ca palach Uaa 3 AP RSRUAJ ZNACZ 
W austr. wbanka. 5 pr.| 68 49 68 zojerkehrsbank pow.po200zt. n Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 3 » | 5 sol ie | 2 fanty 4 zł. 50 c, B funtów 10 zł, 12 funtow 20 zł, 24 funty 36 zł. — Biazkokty w puszkach po 2 zł 
> wam b „ |7340: 73 bi Wochalorbankwiod.po200zt. Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. Ka. Sal: no» |a | e — | 500. i po £ ul. 50 c. Czekolada w proszka lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50c, 24 filiżanek 2 at 
Sa SB ole my (m E3269 —|azo | |wied. bankver: po 200 złr. mi A SE Gad 0» s | 7 aj at BO dozy anek 4 z 50c, w proszku na 120 filiżanek 10 zł, ma 268 filia, 20 zł, na 576 filiż. 36 zł 
RA 1839 », losu „ |257 50/258 gy Akcje kolei. Obligacje pierwszeń- Stanisław. (poż.) po Joel- wa.| 23 —| 4 — | GŁÓWNY «kład w WIEDNIU „Barry du Barry“ at comp. Walifischgasae 8, jakożeż wszędzie 
1864 po a50 zè. 4 prj 33 25/93 zglAjbrochta po 200 zir. kolej. (za 100z} Waldstein po at m k| 26 0| 26 50 | w porządnych aptekach i sklepach korz 
t 1860 „Eddzłewa tp = 108 osp ifoldzkiej po 200 złe. rob. stwa A e kk a) Windiszgratz po 202ł. „ | 54 50) 23 MO 
» i za —|Dniestrzańskiej — Albrachta.pi 'at.5p. 1ODzL.| 


Dewizy (3miesięczne.) 
—| Berlin 100 tal. 
Frankfort 190zł. (stddent.) 


Li... 1864 * 100 132 — 
OBY tat. dom. po 1205 pr.|120 50) 
dig, indm. (za 100zł.) 


—|alfojdz. 2002}. 5 pr. Br. w. a 
228. — | Czaska 2. 800 at. 5 p.st. wa 
z130 —|Dniestrzańska300 „ n 


GOJELŻbiaty 
Wrurdypanda phin po 1 


60) 


gl 
s| 


93 


5i 


złr. 11. R. o, 


w. 


oka rane. Joz. po 200 zir.. M-A BIE galaia —|Elżbiety po 8 pr. srobr. w.a.| 43 ko] 94 5o| Hamborg 100 mark banko| 54 20) 54 40 
lag aka Kol gal Kar .po200z 40. [a8 —|a2a 50| „ am. 1862 5 pr. 92 35| 9a 79] Londyn 10 £ sterk, 119 80/111 lọ | Fierta: w Pre 
Wes Pulbiczne Cz. Lw. Crea Jas. po 200 złw.k-|139 —|139 50] „ em. 1870 5 pr. 108 — —| Paryż 100. frank, 43 50 4 6 | nopelu: n à t ; 
*poż.kol.po 120zł.Bp.| 00 40| 9% 75IMor. Bzl. (enet.) po200 kre] — —| — —1 s em. 1872 6 pr. 99 wx Aniołem i u W, T. A. Wiełogórskiego. 


| 

i 
R” przechodzącej tą ulicą żony urzędnika, p. 
% iny $, a zaledwie ta przecisnęła się przez 
, Wadkę chłopców, spostrzegła zaraz, że jeden 
with otworzył torebkę, którą na ręce niosła, i 
MM) jej z tamtąd 5 złr. w banknotach. 

= D. 13. bm. wydaliła się z domu pod |. 


PR 
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Podziękowanie, 


Drogin przyjaciołom, kolegom i zua- 
jomym zwartego , szczególniej zaś Wnemu 
Panu Klemensowi Żywickiemu, Wnym Pań- 
stwu Leuczewzkim i Wnej Pani Puntachert, 
jakoteł wszystkim pobożnym w Tarnopolu, 
którzy w chwili nieobecności krewaych, 
przy swutnem oddaniu ostatniej posługi 
zgastemu tamže na dniu 10. lipca 1873, 6. p. 


Winęsniemi Langjewiczowi, 


doktorowi, byłemu Żołnierzowi wojsk pol- 
skich r. 1831 troskliwie się zajęli 1 przy 
obrzedzie pogrzebowy udział waięli, sklada 
stryskana rodzina š 

Serdeczny Róg zapłać. 


Podziękowanie. 


Dotknięty srodze cierpieniami mej 7unio' 
tniej córki, która dostala czarną ospę „epide 
mirzna*. od której przywołanie lekarze vdatą 
pili vrzepowiadając jej śmierć nieochybną, Wn3 
Pan Dr. pułkowy Leopold Maksa 
zas z cutem poświęceniem i to, bezintereBownie 
zajął się mem dzidckiew , niebrzydząc się do 
tykać dziecka. gołemi rękami, a drudzy lekarz 
to tylko przez serwetę czynili i najprzód Bój 
i Pun Dr. Maksa me dziecko od Śmierci m 
wyratowat, - Niemogąe obecnie osobiście Panu 

dziękować, więc z oddalenia przyja Panie 
Doktorze polskie Bóg zapłać, 2008 1—7 


Tadeusz Pijanowski, 


A pty kale „Nadesłane poty Narodowa) 
Nr. 163 z dnis 10. lipca, podała panil 
Anoa $wutus_ nieprawdziwe fakta. Od 30 lat 
znany skład Józela Smutnego, nigdy nie był 
złączony ze składem p. Anny Smatnej, Po 
ó. p. Józefie Smatuyl ja niżej podpisany pro 
wadziłem dalej ten sklad, do fortepianów m 

ich miał prawo teu, co za nie zapłacił, więc 
nie pani Śmutna, a skład główny pana Lu 

wika Marka, który nabył odemnie za gotówka 
znacznie większą ilość fortepianów, jak pani 
Smutna ugłasza. Zatem minęła się z prawdą 
pani Sinutna, co własnoręcznym podpisem Za- 


swiadcza) 
Wacław Smutny 


dawniej Józef Smutny. 


3915 


- Apteka pod Aniołem 
w Tarnowie, poszukuje 
praktykanta 


2899 1-1 


—B 


od 1. sierpnia, 


Podajcie szczęściu rękę! 
Jako korzystne i trwale prædaigbiorstwo, 
poleca milej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwikn 
dozwolone i poręczone wielkie 


losowanie pieniężne 


w ilości 2 milionów 746.000 tal , których 
pierwsze tiągnienie już na 

aniu 21. i 26. lipca r. b. 

„ się rozpocznie. 

Tylko wygrane będą ciągnione. Główne 
ii są tal F, 150.000. 100.000, 60.000), 
30.000,-%0.000, 15.000, 12,000, .6 po 10.000, 
8.000, 6,000 5.000, 23 po 4 000, 36 po 2.000, 
40 po 1.500, 206 po 1.000, & po 500, 403 
po 400, 24 po 300, 548 po 200 itp. w ogóle 
42,00 wygranych, które w-6 oddzialńch 
stosownie do planu gry w ciągu kilku mie- 
sięcy pewnie wyciągnione zostaną. 

Za nai odpowiedniej kwoty w 
banknotac. ackich rozsytam cało Ory” 
ginatne losy po I 


50 ct, półłosy po 1 
zèr, 75 ct. z za) 


iom rzetelnej usługi, 
Upraszamy powyższych losów mie uwa- 
Żać za proinesy, gdyż kai 


ay uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka- 
łdego zlecenia darmo —- zaś wszelkie wy 
grane obok urędowej listy ciągnień prze- 
slane będą natychmiast udział mającym 
omobom. (4043 2841 6—11 
Zechze się Więc każdy wprost i z zaue 
faniem udać du 


Juljusza Herza, 
Staats- Lifecten Handlung in Hamburg, 


Tanie kufry podróżne. 


JAKÓB WEIN 


rawiadamia szanowną Publiczność, że fabrykę 
podróżnych kutrów zna,dującą się dotąd pod 
r. 4 ulica Kapitala, przeniósł do kamienicy! 


Nr. 14 ul. Kopernika (naprzeciw urzędu tele“! 4 


graficznego). — W kamienicy wymienionej na 
dole znajduje się również skład gotowych ku- 
frów w zapasie; a zarazem przyjunje zamó- 


wienia listownie na kufry bez różnicy wielko- 


A snpeeniu ayb rejwescją jw se | 


na podstawie długoletnich doświadczeń naje 
przsz Franciszka Jana Kwizdę w Kor- 
nenborgii, | 
un psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 
renniatyzm i zwykło choroby pów. 
Niezawodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudelka 1 atr. w, a. 
Nie sfałszowanych można dostać ; 
we Lwowie n Konstantego lskierskiego u! 
aptekarza Jak, Beisera, i Żyguwnnta Rurkern; 
w Krakowie u Jawornickiego. w Tarnowie 
uJ. Wielogórskiego, w Stanisławowie w 
aptece Stechera de Sebenitz, 2718 4—12 | 
Teea ZY 


Plec Gołuchuwskiego, 
W całym Świecie słynne londyńskie 


słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane | , 
| 
i 


Zarząd dóbr Bakończyce 


2901 poczta Przemyśl, poszukuje 1—9 
kotła czworograniastego 


żelaznego już używanego w dobrym stanie, 
|do warzenia piwa w objętości 80 wiader — 
oraz podaje do publicznej wiadomości, ža wa 
wyroby materjału sosnowego. i jodłowego. 


Rany paslewnaj Tant 70 cat 
Faris angielsk. ọ 1 złe 


poleca 


Główny skład nasion 


Teofila Luckiego 


we Lwowie płac Halicki l, 14. 
Pasy maszynowe w różnych szeroko: 
„ściach po miernej cenie, 

Sukna bernardyńskie i bundy do 
podróży w różnych wielkościach. 

Skóry różnych gatonków. 

Rozolisów 1 likierów z fabryki 
freda hr. Potockiego utrzy 
skład komisowy. 2176 6 


L. 39,577. 


Edykt. 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie po 
daje do wiadomości, że przez dobro. 
wolną, w tymże e. k. sądzie krujowym 
odoyć się mającą licytację, wydzierza- 
wione będą nd lat 9, mianowicie na 
czas od 24, czerwca 1874 do 23. czerw: 
a 1883: 

a) należący do fundacji br. Stani 
sława Skarbka dla ubogich 1 sierót 
blwark dworski w Oparach, w staro- 
twie Drobobyckiem, powiecie sądowym 
Medeuickim położony wraz z częścią 
gruntów w przyległości Rapczyce i» 
proptnacją w Oparach M Rapczycach;” 

D) należące do tejże fundacji fol- 
warki dworskie w Dołbem i „na Szwyd- 
ce“ w temże starostwie i tymże |0- 
wiecie sądowym położone, wraz z czę- 
ścią gruntów w Rapczycach i z propi: 
nacją w Dołbem. 

Kompleks pod a) wyrażony, wydzie: | 
żawionym będzie osobno a licytacja 
dzierżawy odbędzie się w dniu I1. 
sierpnia 18738 o godzinie 10ej) 
przed poludniem, kompleks zaś 
powyżej pod b) wyrażony, również oso- 
bmv, a licytacja dzierżawy onegoż og- 
będzie sit w dniu 12, sierpnia 1873 
o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania za każdy z rzeczo: 
nych kompleksów z osobna jest kwota 
rocznego czynszu dzierżawnego 5000, zł. 

Oferty „mpgąa być wńószone ustnie 
lub pisemaie. Orest winien złożyć wa- 
diug przynajmniej w wysokości 20°/, 
ofiarowanej ilości rocznego czynszu. 
Bliższe warunki licytacji, tudzież) 
warunki samejże dzierżawy przejrzane| 
być mogą w registraturze ce. k, sądu 
krsjowego, w biprze administracji cen 
trałnej fundacji hr. Staoisława Skarbka. 
i w zarządzie dóbr Opery. 

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów 5, lipca 1873. 4806 1-1 


At 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 


wytworzone ze Źródeł ze soli Vichy. Przyje-' 
mnego smaku o niezawodnym skutku przeciw 
lkwasom i upośledzonemu trawienia. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza ba kąpiel dla osób, któro 
są w stunie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia farszerstwa Żądać należy, 
aby na wszystkich produktach ERA się, 


znaki: 206811 4-11 
KONTROLI SKARBOWEJ 
FRANCUSKIEJ. 


Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
Mikolascha i E, Mendrochowitz. 


które zaraz dosta 


| Foverspritzen aller Sorten, Gertensprit- 


S ZAKLAD HYDRJATYCZNI 


w Sassowie, 
od 1. waja vtwarty na lato, jest zaopa- 
trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje 
dla gości iulowych na zamówienie 
listowne, półkryty nowy powóz zakła- 
iluwj do kolei w Złoczowie za cenę 2 
zr. 50 ct, 276} 8--19 


Franciszek Medwey, 


dyrektor zakładu. 


000000056 
Krala 


prawdziwe Karolińskie 

Ziólka Dawida 
Józefa First, 2762 3-18 

aptekarza w Pradze, na Porśicz, 
niezawodnie skutkujące przeciw kata 
rom piersiowym i kaszi owi, 
gdyż przez usunięcie tych słabości za 
pobiega się dalszym chorobom plu-| 

cowym a osobliwie sachotom 

Pukiecik kosztuja 20 ct. 

Skład vc Lwowie w spi. Zygm | 
Rauckera, Jakóba Reisera i J 
Piepesa, w Stryju w apt. p. Gartner. 


"RYZYK 
W" KNAUST 
Wien, Leopoldstadt, , 


Wiespachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten. 
a 28 Meduilien p 


i 
I 
li 


pi 


UZ) 


£lablirt" 227: 


w 


zen, Gattenpuwyen , Hydroplore oder 
Wassetznbringer, Zentrifogalpampen , 
Baupumpen, Biumieupamyen, Bior- und 
Weinpumpen ete. Soliliuche, Feuereimer 
von Hant, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwolr-Anorüatungen. 
Iustritte Kataloge gratis per Post. 


X 


HANDEL PAPIERU 


W najwigkszym wyborze! 


ch Pończoch i Szkasr- 
„ oraz dziecinnych Pończo- 
srek i Szkarpeieczek, angiel- 
skich Płaszczów od deszczu. 
Pledów, wełnianych i jedwąbnych 
Menzczochronów. najnowszych 
Krawatek, Manuszet, Kołnie- 
rzyków, Szelek i Spinek do 
IKoezul, poleca 


handel płócien 
i gotowej bielizny 


F. S. Bardasza 


we Lwowie, 


royrawiw Kaładry piil eilg 
FMA A 


!| Przez krach giełdowy !! 


niejeden oddając się z zautaniem grze 
giełdowej, i nie przeczuwając złych È 
skutków, doznał znac: 
takowe stura się t 
to jednak trzeba rui 


hi strat, 


względy, ġo środ 


dogi oÀ udzy: 
ulegają na rzetolnej podst 
rzystępne są że stodunkow 


(niewzbronione prormesy), 


przy którem rozstrzygnięte będą 42.000 
wygranych, pomiędzy temi tel. (50.000, 
130.000, 120.410, 100.000, 50.000, 30200, 
20,000, 2 10 16.000, 12000, 6 po 10.000, 


„ 2 po 6.000, 5.000. 2 po i 
o 1.000, 35 po 24 
o 1.000 itp. itp. 


m Początek ciągnienia d. 25. 


lipca r. b. 
Oryginalne losy udziałowe 


wieró losu talura, pół losu 2 tal., cały 4 tąl, 
wyselują się natychriust wraz z urżędo- 


at jilani 


Louis Oppenheim in brunelweig, 


NK Po 
ydy a 
qtalonn, 4 przypelafye wygrana wyj 
mo, będą jakiegokolwiek potrącenia 

powodu wielkiego popytu uprasza 
PT "884 2 


sumówiewia rychło czynić. 


Rudolfa Wissmiillera 


z pierwszych fabryk krajowych i zagra: 


SZCZU IŁÓW 


pa 


odszczegołnionej przez Jego Moge 
wy 

Takową dostar 

wə LWOWIE u pp. Konst, Iskierskieyo, 


Prędkio i niezawodne wytępienie 


Ulica Kopernika I. 4. 
otrzymał wielki zapas 


Obić pokojowych 
i dekoracyj sufitowych 


2879 2—6 


nicznych i sprzedaje takowe po 


cenach fabrycznych, oraz wyrabia na papierach i kopertach monogramy 
w kolorach, bilety wizytowe 4 lą minute 100 sztuk po 50 ct. , 60 ct. 
i wyżej i przyjmuja zamówienia na bilety litografowane. 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się 
odwrotną poczią. 


i MYSZY 


Cesarza Franciszka Józefa I. 


lącznym przywilejem. 
można nicefałszowaną: 


Jak, Beiseva, Z. Ruckera, P. Mi- 


kołascha , w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebemitz; w KRAKOWIE u 


p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u 


| Cena sztuki 50 et. w. a, 
[e oo E EED 
0 006 06000900609909000000600060900 1 


Mamy jeszcze na skladzie z fabryki Hornsbyego kilka 


Locomobil i Młocarń 


jakoteż i 


Kosiarek, 


rezyć możemy. 


Langenhan & Clements, 


w Czerniowcach. 


90%00006600605560065009000000000090660500: 


pp. Józefa Jakna, H. Koyi, 
21124 12 


500000 


2896 2—5 


DIZTIKZZTISKZASKKAŚEAKEI, 


anatomiczne 


West-End- Muzeun 

zwiedzać można codziennie od go 

dziny 9tej rano do 10tej wieczór 
Wsięp od osoby 30 ct. 


Damy zwiedzać mogą muzeum tylko 
jeszcze, i to po raz ostatni, we czwar- 


2781 14--9] 


tek d. 17. lipca od gedzi y 1stej| 


po południa de 10tej wieczór. 


Zamknięcie nastąpi 22. lipca. 


przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


6 od sta. 


PZEPPARAKAAKARA | 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod 1. 4 
Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zlr. w a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


Udziela 


Godziny czyńności biurowych: 
od Dtej do 1szej przed południem, 
od 3€iej „ Stej po południu. 


n 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


2719 5—? 


Pokryć 
Ady najusilniej. Na Ina 


owych strat 
„1 każdemu 
matem ryzyko. 
Do tego poleca się wzięcie udziału mk p 
więkwżole, przez rząd przyzwolone 


Państwowe Losowanie pieniężne 


dhytaw ciągnioniu otrzyma 
tutk wawy lasamo ursądową listę 


Biuro wy władowcze 
Julji Witoszyńskiej 

Ipod Nr. 50 stary, a nowy 26 w rynku, ma do 
postręczenia guwernantki bardzo wykształcone, 
w różnych jezykach z muzyką, jakoteż fran- 
euski prawdziwe puryżanki wykształcone, tu- 


ldzież guwernerów z francuskim językiem , ja- 
koteż profesorów do szkół wyższych i niłazych. 


Uwiadomienie. 


do wydzierżawienia 


tytulem zastawu 


p 
Ktoby miał do wypożyczenia sumy SM 
rtr. lub dwie sumy po 40000 zir. ma hyPów, 
znacznych dóbr w obwodzie Stanisławowie 
la zabezpieczeniem zaraz po pożyczce bankowe 
za opłatą umówionego procentu, żab Mb 


pu Spate gI zastaw dzięcjawny dwóch folwarków, SĄ 

R spłaty kapitalo, zechce po bliżazą informadi 

lm ZY owiery oiygualoa Araby zęłaie się do kanoslarji adwokatów Dr. e 
o sęprzedonić 902 1—8 [zgłosić, 


Zarząd główny. Ire $ 42 lab Dr. ŻE Ay 
Handel towarów żelaznych i norymberskich 


Konstantego Iskierskiego 


we Lwowie, przy ulicy Teatralnej pod 1. 11 (naprzeciw katedry), poleca 


Okucia do drzwi, okien, kuchni i pieców; gwoździe drutowe, maszynowe i kute, A 

wszelkie norzędzia gospo: emieślnicze, pity różnego rodzaju, sierpy angili 

kosy styryjskie i zuglelskie, ielskie do strzyżenia owiec, naczynia kucheńw) 
ierzyże lukierowane i pozłacane: sztachety nagrobkowe itd. 

przyjnaje zdwówienia na wszelkie togo handlu dotycząc» wyroby. p 

naga. awe zamówi 4 prowincji wykonują się jak najspieszniej koleją Mg 

A żądanie franco. 2851 B— 


ki 


DOSTAWCY WIELU P. 
PARYŻ, 207, ulic Saint-Honore 


M YDPDELO-ORIZ A. 


Ze wszelkiego gatunku wodą sprawuje plauę delikatna i obfita. 
de wazystkich mydet toaletowych najlepane i najdolikatniejąze |uodtug Vra O, BEVEIL) 
Siesbęde= dla alrapmanis grwth sinka upitkals | gladka, 


CREME- ORIZA ORIZA- LACTÓ 


Maładd | świótęde pymiiwe same sa wazny | amarnani 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET POMADA AU BAUME DE TANNIN. 


toaletowe podług przupinu nostawlunego praer Dr, CHOMEL do cayszezenia głowy, wan” 
torów, zapobieżenia wryndaniu 4 porostowi takowych w bardzo krótkim eaa 

Skład w głownych magazynach perlum i u fryzjerow tak we Francji 

whe w aptece p. P. Mihulasch i w handlu galanteryjnym p. K. Słrzyżowaki 


Ces, król, 


Wyższa szkola rolnicza we Wiedniu. 


Odczyty w semestrze zimowym 1873/74 r. 
(Kurs rozpoczyna się d, 1. października i kończy się z końcem lutego.) 
A. Naturwisseuschaften. Experimenta|-Pbysik: Prof, Dr. Pier 
re. *). — Klitnatolagie und Meteorologie: Dr. Kahn. — Experiments 
ię Cbemie : Prot, Dr, Zoellner, — Mineralogie: Prot. Dr. v, Hot 


my a 4% 


osia siala poa glreow. 


w 


jak xagranieg, ** 


i 
i 


BJ atetter *). Bodenkunde; Prof Dr. Zoellner, — Pflanzen-Physiologi"" 


Prot, Dr. Wiesner, — Schmarotzerpilze: Prof, Haberlandt — 
legie: Prof. Dr. Brahi *) Prof. Dr. Koruhuber. *, ~ Ent” 
mologie: Mr. Brauer. — Thier-Physiologi': Prof, Dr. Wilckens. 
B. National- Qecouomie und Rechtswissenschaft. Volks 
wirtbychaft-Lebre. Prof. Dr. Neumann. — Landwirthschaftsrecht : W 
(Leutuer. — National-Oekcnomik uad Statistik des Ackerbaues: Dr, OM 
ekem. — National - Oeconomik und Statistik des Kornhandels: Prot, We 
Neumann, 

0. Fachwissenschaften. Pflinzenbau: Prof. Haberland. < 
ISpezieller Pflauzenbau: Dr. Denrer. — Schafzucht: Prof, Dr. W 
jekens. — Mulketeiwestn: Derselbe. Krankheiten der Hausthiere: Prot 
Dr, Druckmüller, — Oeffentliche Gesundheitspfiege; Prof. Dr, p 
lew. Landwirthschaftliche Maschinen- und Gerathelehre: Prof. WP 
Perels, — Landwirtbschafiliche Baukunle: Prof, Dr. Doderer. ~ 
Chemischa Technologie: Prof Schwuckhófer. — Lanies-Melioratiou5" 
ween: Prof. Dr. Perels, Lsodwirtschsfcl, Betriebsiehre: Prof. Meck’ 


kendorf. 

0. Praktische Uebuugeu. Chemischos Prakticun: Prof. PA 
Zoeller. — Chemisch techni:ches Practicum: Prot, Sehwackhófer: ~ 
Thier- physiolagisches Practicum: Prot. Dr, Wilcekens, — Landwirt 
schufiliches Practicum; Prof, Haberlandt. — Volkswirtschaftliches Prat 
tium; Dr, QOuckeu, 

Prócz tego dana jest sposobność uczniom c. k. wyższej szkoły rolniczej! 
uczęszczania us odczyty filozoficzne i historyczne na c. k. wszechnicy i © ” 
technice. 2895 1-1 


wór an gar È © tochelochow Iiochrokola 
+ Prato au de ak. Uabvarsik 


| DEER ła RAA 42 AŃTBLO ZA 
» AL ZŁOTY | 16,600 Fu. Nacnoox, 


ROCHE 


Potwierdzony przez AKAUEMIĘ MEDYCZNĄ francuską 
ELIXIR pońrżejiający a przeciw „awączkowj, wyborny dia osób aelikatny 
abionych ; Jeezy gasiralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Nar 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeć 
simnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


ARATUM OGKZYM A, 


ul 


QPINA FA ZELAZEM w połączeniu przeciwko niedo” 
LAROCHE ^ krwistości, bladaczce i stabuácio® 
szkrofulicznym. 
W Paryżu rua Drouot, 16 i 22; we LWOWIE apt. P. MIKOLASCH; « Ky 
kowie w ape p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullak; # K lowie w shioð 
materjatów aptecznych, pp. Marcińczyk. 2674 8—26 


J Dla posiadaczy koni i gospodarzy. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


| 
| Osiągnąwszy ponownie nadzwyczajnie szczęśliwe skutki przez użycie pańskiego 
powszechnie znanego i mającego dobrą sławę płynu dla koni w stajniach Jego cesars 
wysokości, arcyksięcia Franciszka V, Oesterreich-Kste, księcia Modeny, jestem w miłe! 
położeniu wymarzyć panu moje znpołne zadowolenie a zarazem paiski płyn uzdrawiająć 
dla kopi najusilniej zalecić. 

| Takowy pomaga nietylko, gdy są nadwórężona krzyże, á 


dodaje zdrowumu koviowi niezwykłą siłę i elastyczność, a szczegolniaj 
koni po wytężającej pracy. 


Przy sparuliżowania w krzyżach, gdzie nfe pomagały ani sznurek 2 włosien 
5 || ostre nacieranie, ani palenie tam pomógł ini pański płyn ozdrawiający, nie zosi 
po sobie żadnych znaków i blizn. ę 
A Również maść na kopyta pokękane lub łatwa się kruszące zastuguje na wamiani® 
gdyż ta oddaje nam dobre uslugi n koni używanych do ciężarnych pociągów. 
Przytaczam na tępujący wypadek: 2706 1—1 po 
U kosztownego konia angielskiego używanego do polowania „Judith“ nia bY 
možebnem wyleczyć kopyta w żaden sposób, jednak ze pomocą pańskiej maści na kop. 
koniowi znacznie się polepszyło, a koń jest zupelnie zdrowy, 
Wiedeń. Steinbach, książęcy stajenny. 


Do pana Fr. Jana Kwiady w Korneuburgu. 
Będąc zupełnie zadowolony ze skutków pańskiego c. k. uprz. płynu uzdrawiająceki 
dla koni przy porałeniach i renmatyzmach, jakrównieł z maści na kopyta, uprósa 
pana przy sposobności o nową przysyłkę wybornych preparatów pańskich. 


Granica, 8. maja 1848. 6. Scherner- 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: T 

|. We Lwowie : Konstanty Iukierski, apt. P. Mikolischa, apteka J. Reiserm ME 
Zygiuna, Ruckera (dawniej Tomanka); w Krakowie M. Jaworuicki w rynku gł. BAMI 

Kirchwajere, p Józef Jalm, apt. Jozefa Trauczyńskiego ; tudzież we wszygtkichi nież 
miastach królestwa tialicji są składy urządzone, które od csu do ozusn dziennf 


podają polskie w ogłoszeniach. 
> 
lila zawarowania się przeciw fatszowaniom, WIN 


P rzestrog D. aza się na to baczyć, ik płyń róstyticyjny 7778 


| 
ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który e. k. oyłącenym prey IA 


odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatanni, dalej 3%, 
się na to uwagę, iż na kaźdej etykiecie proszku korneuburskiiego, maje wiżej 50%, 
szezohe nazwisko napisane czerwony farba się znajduje, wwdżąw przeto sa mój 
wiążek uwiądomić, że są w handlu fałszowane środki, które ułdżone są ż bez sk 
Jących i nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakupnem któych ostrzegam. 
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